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TRAGEDJA MIŁOSNA URZĘDNICZKI W ŁODZI. 


Wstrząsająca scena w biurze przy ul. Sienkiewicza Ne 91. — List, 
adresowany do policji. — Ostatnia prośba denatki. 


Łódź, 15: sierpnia. 


zemdlona poparzyła sobie twarz i pier- 


gr) Wczoraj około godziny 1.30, t.j.,| si. 


na krótko przed zakończeniem pracy w 
biurze firmy: Gabrjel/ Kowalski (zakłady 
urządzeń sanitarnych przy ul. Sienkie- 
wicza 9) tar$nęła się na życie maszy- 

Bańczyk, 


nistka tej firmy p. Jadwiga 
zam, przy Wodnym Rynku 8, 

„Lekarz pogotowia miejskiego — dr. 
Milke — stwierdził ciężkie otrucie kar- 
bolem i w stanie beznadziejnym prze- 
wiózł denatkę do szpitala im. Prezyden. 
taMościckieśo, W biurze obok denatki 


leżał 
LIST, ADRESOWANY DO POLICJI. 
Zamach samobójczy, dokonany w biu 
rze, ał na wszystkich pracowni- 
kach y niezwykle ponure wrażenie. 
Desperatka wychyliła większą butel 
kę karbolu — jednak już przy pierw- 
szym łyku straciła przytomność: część 
trującego i źrącego płynu wlała się sa- 
ma do gardła, część zaś wylała się na 
twarz nieszczęśliwej kobiety, która już 
ENDS =OTE="-T" i FOT OR "ZN 


Zuchwałe święfokradz- 
iwo w Paryżu, 


Paryż, 15 sierpnia. 

(sb) Wielkie poruszenie wywołało w 
Paryżu tajemnicze świętokradztwo, do- 
konane w kościele św. Mikołaja, Ofiarą 
rabunku padły bezcenne relikwje z pią- 
tego wieku, 

Ponadto złodziej skradł słynną kopję 
korony cierniqwej, zrobionej z bronzu i 
przedstawiającą również znaczna war- 
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\Krwawa tragedja w zakładzie fryzjerskim 


mości ze świata, rozrywki U- 4 
( Właściciel śmiertelnie postrzelił żonę, poczem poderźżnął sobie gardło 
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Bańczykowa liczy lat 35. Już od dłuż 
'szego czasu iale się o swych zmart 
wieniach. Ostatnio była stale przyśnę- 
biona: tłem tych trosk, jak się okazało 


niezwykle ciężkich — był jej stosunek j ciem Bańczykówna 


do narzeczonego, a raczej narzeczonego 
do niej, Bańczykówna przewidywała roz 


stanie z narzeczonym i uprzedzała, 


ŻE TEGO CIOSU NIE PRZEŻYJE. | 


List, jaki denatka zostawiła zawiera 


jeden szczegół niezwykły. Oto poza do- śmierc 
niesieniem o zamachu samobójczym, © | minimalna, 
"tem, że dobrowolnie rozstaje się z ży- będzie, 


prosi, 
BY WŁADZE OSZCZĘDZIŁY JEJ 
CIAŁU... SEKCJI. 


Narazie ta prośba nieszczęśliwej mło 


dej kobiety jest niektualna: Bańczyków- 
na wprawdzie walczy W 
śmiercią — ale dotychczas 


Szpiłału ze 
żyje i jest 
jednak nadzieja, że żyć 


Niezwykłe to samobójstwo wywoła- 


ło głębokie wrażenie w całej. dzielnicy, 


Student poznański-fałszerzem monet 


Ojciec i syn zajmowali się produkcją falsyfikatów 
AMAliberscy skazani zostali ma mieęziemie 


ła policja fałszerzy, co wreszcie uwień: | merytowany funkcjonarjusz kolejowy z 


Rzeszów, 15 sierpnia. 
W kwietniu b. r. ukazały się w Prze- 
worsku w obiegu fałszywe monety 10-cio 
złotowe. Przez dłiższy czas poszukiwa 


Król. Huta, 15 sierpnia. 

Kilkakrotnie pisaliśmy © prowoka- 
cjach hitlerowskich mna pograniczu pol- 
sko - niemieckiem. 

Bezkarność tych wybryków tak roz- 
zuchwaliła niemców, a bezczelność ich 
doszła do tego stopnia, że nietylko foto- 
grafują nasze obiekty pograniczne, ale 
napadają na spokoiną ludność polską i 
przekraczają uzbrojeni i umundurowani 
naszą granice. 


Tarnów, 15 iserpnia. 
We wsi Przyborów pod Tarnowem, 
miał miejsce tragiczny wypadek. 
Nad wsią tą rozszalała burza, a zaję- 
ci w majątku Jabłonowskich robotnicy 


doły. W tej chwili w stodołę wpadł pio- 

run, — Jednocześnie budynek ten stanął 

w płomieniach. 

WSZYSCY ROBOTNICY, W LICZBIE 
14, ZOSTALI PORAŻENI. . 


Kalisz, 15 sierpnia. 
W. Kaliszu zdarzył się wypadek, świad 
czący dobitnie o potędze ciemnoty, jaka 


À panuje jeszcze wśród niektórych sfer, 


Pewien mieszkaniec Kalisza, będąc 


Górnośląskiej. Znachor leczył chorego 


Rawicz, 15 sierpnia. 
Przy ul. 17 Stycznia 45 rozegrała 
jemskiegóo krwawa tragedia 
ska. 


- 
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Dwaj robotnicy ponieśli śmierć na miejscu 
| Tylko zarządca majątku, Adam Brzo: 


małżeń- | 


czone zostało pomyślnym wynikiem. 
Oto fabrykantem falsyfikatów, dość 
zresztą udanych, okazał się 53-letni e- 


-Dwaj bilerowcy przektoczyii polska NAD 


Przekazano ich do dyspozycji władz sądowyc 


Na przeiściu granicznem w Łagiewni 
kach zatrzymani zostali znów wczoraj 
dwai hitlerowcy, którzy nielegalnie 
przekroczyli granicę ua motocyklach. Są 
nimi Józef Witek i Maksymilian Helman 
obaj z Gliwic. Hehuan posiadał przy so- 
bie rewolwer. Tłumaczyli się oni zmy- 
leniem drogi. 

Oczywiście, że bredniom tym nie da- 
no wiary i hitlerowców przekazano do 
dyspozycii władz sądowych. 


(KINEM nod TATNOWEM 


zowski ocałał, Wezwał on na pomoc in- 
nych robotników, którzy porażonych wy 
ciągnęli z płonącej stodoły. 


Tomaszowa Mazowieckiego Karol Al 


berski oraz syn jego 27-letni 


słuchacz uniwersytetu poznańskiego, 
Władysław. 


Pomagała im w tem przedsiębior- 
stwie niejaka Julja Ciołkiewicz z Łodzi, 
która puszczała monety w obieg, fów- 
nież w innych miejscowościach. 

Między innemi skonfiskowano te sa- 
me falsyfikaty w Łodzi i Kielcach, które 
jak się w śledztwie okazało, były „dzie- 
iem” Ciołkiewiczówny. 

Szajka ta do winy w zupełności się 
przyznała, oświadczając, że ` 

wykonała 106 falsyfikatów. 


Przy rewizji znaleziono i zakwestjo- 
nowano jeszcze 89 sztuk. 


Onegdaj stanęła szajka ta przed są- 
dem okręgowym w Rzeszowie. Po prze- 
prowadzeniu przewodu sądowego Try- 
bunał w składzie s. s, o. Górski jako prze 


j wodniczący i s. s. o. Gries i dr. Kijas, ja- 


o wotanci, skazał 
ojca i syna Alberskich na 2 i pół roku 
ciężkiego więzienia, zaś Ciołkiewiczów- 
nę na i rok c. więzienia. 
Oskarżał prok. Jedliczka, bronił adw. 


12 ROBOTNIKÓW URATOWANO, A jdr. Brauszield, 


ŚMIERĆ NA MicuSCU. 
We wsi Rzędziny pod Tarnowem, 
porażony został piorunem Władysław 


Szczurek. Poniósł on śmierć na miejscu. 


"| Osiem ofiar znachora w Kaliszu 


Całą rodzinę umieszczono w szpitalu 


pacjent fest całkowicie zdrów. 


Po niejakimś czasie objawy choroby 
pojawiły się u żony Oraz sześciorga nie- 
letnich dzieci. Wezwany lekarz orzekł, 


przy młóceniu zboża, schronili się do ste | DWUCH PORAŻCNYCH, PONIOSŁO CETMESTZĘ TREES ZZO AAE TEZA NOE DOLA 


Sfar( pierwszej łodzi 
rakieiowe!. 


Praga, 15 sierpnia 

(sb) W Pradze dokonana po raz pier 
wszy próby z łodzią rakietową. Wynalaz 
ca tej łodzi jest inżynier praski, Zyg- 
munt Osenasek. 

Pierwszy start łodzi dał wynik zupeł 
nie zadawalający. Łódź osiągnęła po- 
czątkowo szybkość półtora metra a póź 


iż cała rodzina zarażona jest chorobą we niej 25 kilometrów na godzinę. 


rbory na poważną chorobę weneryczną, |neryczną i zalecił przewiezienie wszyst- 
udał się po poradę do znachora przy ul. | kich do szpitala. 

Przeciwko znachorowi wszczęto do: 
przez dłuższy czas, wyciągnął od niego | chodzenie. 

dużo pieniędzy i wreszcie oznajmił, iż 


Fachowcy wróżą temu wynalazkowi 
duże powodzenie. 


————— 


Katastrofa górnicza 
na Sląsku Opolskim 
Katowice, 15 sierpnia 


Na kopalni Sośnica w Zabrzu na 


strzelił do swei żony, kładąc ią trupent Śląsku Opolskim załamał się strop na 
na miejscu, a następnie poderżnał sobie jednym z filarów. Z pod gruzów wę- 


Ład] się w zakładzie fryzjerskim Jana Przy-;z ohit stron gardło, 

Jedynym świadkiem tej strasznej tra 
codi byi I9aletui syn. Na łasce losu po- 
1,7 y * + 
zazzkit Przylcnski 7 


prtało czworo dzieci. 


gla wydobyto dwuch górników: Biela i 
Kurka. 

W stanie ciężkim odwieziono ich do 
szpitala. 
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omot eloni 


ojorska chwyta 


sprawców napadu i włamąń w ciągu Kilku minut 


(z) Nowojorkie prezydjum policji za- 
łożyło w 1932 roku centralę radjoodbior 
czą. Niezwykle owocna praca tej centra 
li wygląda następująco: 

Do siedzącego obok mikrofonu urzęd 
nika wbiega z: sąsiedniego pokoju, w 
którym przy tablicy odbiorczej dyżuruje 
stale dwunastu policjantów, jeden z dy- 
żurnych | wręcza urzędnikowi jakąś kar 
teczkę. Rzuciwszy na nią okiem, urzęd 
nik podnosi hebel i odzywa się do mi- 
krofonu: 

— Tu policyjna centrala radjowa. — 
Hallo — komisarjat dwudziesty trzeci. 
Wysłać wozy 629, 1039 i 129. Kierunek 
Cecond Avenue numer 2222. Dwatysiące 
dwieściedwadzieściadwa. Sygnał trzy- 
dziesty, Sygnał ten oznacza, iż w grę 
wchodzi poważne przestępstwo. 

Na ścianie wisi duży plan Nowego 
Jorku, na którym umieszczono cylindry 
mosiężne oznaczają rozrzucone po' ca- 
łem mieście radjosamochody. 

W chwili alarmu zegar wskazywał go 
dzinę trzecią minut pięć, O trzeciej mi- 
nut jedenaście ukazało się na tablicy na 
dawczej białe światełko i urzędnik zano 
tował: „Tu wóz 629. Ujęliśmy dwuch 
mężczyzń. Napadnięty Adolf Frank mie 
szka przy Longfellow Avenue 1715. — 
Sprawcy usiłowali załadować do swego 
samochodu paczkę konfekcji. Byli uzbro 
jeni". 

Przebieg zajścia był następujący: Je 
den z napastników kupił garnitur i wpła 
cil tytułem zaliczki 5 dolarów. W chwili 
gdy właściciel sklepu, Frank, otworzył 
kasę, został odepchnięty przez drugiego 
kompana, który grożąc mu rewolwerem, 
splondrował całą zawartość kasy. Na- 
stępnie obaj bandyci zebrali znaczną i- 


"Jak żyją: k 


lość gotowych ubrań, które zamierzali 
wyniesć ze sklepu. W tej chwili właści- 
ciel nacisnął niespostrzeżenie sygnał a- 
larmowy, łączący jego lokal z biurem to 
warzystwa ochrony mienia, jakiś głos po 
pe" automatycznie; „Wezwać p9- 
icję ', 

Po upływie dwuch sekund prezydjam 
powiadomione było o tapadzie i giy po 
sjianci z auta u 629 weszli do sklepu, 
znajdujący się tam jeszcze bandyci pod- 
dali się bez oporu. W ciągu pięciu minut 
od złożenia zneldunku pandyci byli już 
w drodze do więzienia. 

Niemnńiej ciesawy jest następujący 
wypadek: Jubiier Santis skłonił się z u- 
orzejmyvm uśmiechem przed młodą parą, 
która w jego sklepie przy Piątej Avenue 
nabyła poprzedniego dnia skromny pierś 
cionek. Tym razem towarzyszył 
przyjaciel, który miał być doradcą mło- 
dej parze przy wyborze pierścionka za- 

ręczynowego. 

Na jaki kamień łaskawa pani re- 
flektuje? — zapytał jubiler młodą damę. 
—fProszę natychmiast otworzyć sa- 
fes — usłyszał w następnej chwili i od- 
> się, spotkał się oko w oko z 


wymierzoną lufą rewolwerową. Świado- 
mość, iż w safesie mieszczą się nieubez- 


pieczone kosztowności wartości 70.000 | 


dolarów, pobudziła Santisa do oporu. — 
Padł strzał, który na szczęście chybił, 
lecz uratował jednocześnie życie i mie- 
nie jubilera. Na odgłos strzału sąsiad je 
go bowiem podniósł słuchawkę telefoni- 
czną, szepnął „proszę komende policji” 
i podał adres sklepu jubilerskiego. Inny 
sąsiad nacisnął sygnal syreny alarmowej. 

„Narzeczeni“ ukryli się w windzie, 
zaś „przyjaciel' ich pobiegi schodami na 
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śórę i przedostawszy się na dach, ska: 
czył na sąsiedni budynek, łamiąc sobie 
przytem obie nogi. 

W chwili, gdy windziarz usłyszał 
świzd syreny, winda znajdowała się na 
wysokości 12-go piętra, Obeznany z syg 
nałem alarmowym windziarz zatrzymał 
windę w górze. Po upływie 40-u sekund 
od chwili, w której padł strzał, centrala 
radjowa prezydjum policji zawiadomiła 
trzy z patrolujących najbliżej miejsce wy 
padku samochody policyjne. „Piąta ulica 
siedemdziesiąt pięć. Sygnał trzydziesty 
pierwszy'. Sygnał ten oznacza, iż ban- 
i dyci zrobili użytek z broni. 

Przybycie do sklepu jubilerskiego, 
wykonanie nieudanego napadu, ucieczka 
oraz ujęcie bandytów zajęło zaledwie 9 
minut czasu. < 

Policja radjowa potrafi również przyjść 
| z pomocą w nagłych wypadkach. Tak na 
przykład pewna kobieła w zamiarze sa 
mobójczym zamknęła wszystkie drzwi i 
jakna swego mieszkania i odkręciła kur- 
ki gazowe: W ostatniej chwili obudzito 
się w niej pragnienie życia. Zdołała po- 
dejść jeszoze do aparatu telefonicznego, 
podnieść słuchawkę i wyszeptała po- 


mocy", poczem osunęła się bez przy-. 


tomności na podłogę. Telefonistka zło- 
żyła natychmiast meldunek do prezy- 
|djum policji, podając adres właścicielki 
aparatu i po upływie dwuch minut nad- 
„jechał w najwyższym pędzie radjo - sa- 
'mochód. Po wyłamaniu drzwi policjanci 
' zdołali uratować denatkę od śmierci. 

Według danych statystycznych, dzię 
iki. wprowadzeniu w Nowym Jorku poli- 
cyjnej centrali radio samochodowej, — 
przestępczość zmniejszyła się w tem 
i mieście o jedną piątą. 


ety.w Japonii- 


Japonka jest niewolnicą swego męża i ojca 


Mimo przyjęcia pewnych cech ktl- 
tury europejskiej iapończycy tkwią je- 
szcze po uszy w swych starych ©oby- 
czajach i przyzwyczajeniach. 

Kobieta japońska do dnia dzisiej- 
szego pozostała niewolnicą swego mę- 
ża. Musi ona wiernie siużyć swemu 
panu i władcy, spełniając bez najmniej- 
szego sprzeciwu wszystkie jego żąda- 
nia. Przygotowuje mu ubranie i kąpiel, 
przynosi mu jedzenie proponuje mu to 
i owo i usługuje mu 


Zawsze cicha i pokotna przesuwa 
się po swym. miniaturowym domku 

bezszelestnym krokiem, pracując od 
świiu do późnej nocy. 


Japonka musi być nietylko dobrą 


Proges o własność... kanału Sueskiego 


gospodynią ale i dobrą matką oraz i 
synową. Niewolno. jej mieć odmiennego 
poglądu od męża, a także i najstarsze- 
go SYila: 

Japończyk ma niewiele do powie- 
dzenia swej żonie, Uważa on, że tylko 
mężczyźni są inteligentni i mogą go 
interesować. Brak mu cierpliwości 
spędzenia czasu w rodzinie i zaintere- 
sowania Się jej sprawami. Żona jest dla 
niego koniecznym, pożytecznym, ale 
absolutnie nie ciekawym objektem i 
wskutek tego każdą wolną chwilę spę- 
dza on w herbaciarniach, gdzie gejsze 
i kelnerki odkrywają przed nim zupeł- 
nie inny Świat. 

Tancerki japońskie bowiem zinoder- 
nizowały się ostatnio i nie chcąc po- 
zostać w tyle za swemi siostrzycami z 
Eurcpv, uczą się nowoczesnych tań- 
ców. Typ dawnej gejszy powoli zani- 
ka w Japonii: 

Kodelks japoński jest zredagowany 
na korzyść. mężczyzny. Jeżeli małżeń- 
stwo jest bezdzietne, może ono adep- 
tować dziecko. Przeważnie zamożni 
posiadający jedynaczkę wybie- 
niei męża. adoptując chłopca 
isko syna, tak że malątek i nazwisko 
pczostaje nadal w tej samej rodzinie. 
"Tem się też tłumaczy. że w Japonii 
tętnicja rodziny. które wywodzą się z 
po” "mrszej przeszłości, 

Córka w Japonii jest artykułem na: 
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der cennym, gdyż inmożna ją spieniężyć. 
Oicowie odnaimują swe córki na pew- 
ną ilość lat, za określoną sumę herba- 
ciarniom lub domem schadzek. 

t W tym interesie bierze także udział 
i rząd japoński. nakładając odpowie- 
dni podatek. na każdą taka tranzakcię. 
Żadna kobieta nie mogła się dotychczas 
obronić przed losem zgotowanym jej 
przez okrutnego ojca. 


|. Pewna młodziutka japonka  utopiła 
"się, ponieważ ojciec chciał ja sprzedać 
do domu schadzek: Wcbec tego jednak 
że tranzakcie tego rodzaju są zupełnie 


ETIEN E REDRTT I A YUNA 


|legalne, umiknął on wszelkiej kary. 

i Niedawno znów inny ojciec sprze- 
dał swą 12-letnią córkę do herbaciarni 
lna 3 lata za 400 dolarów. Gdy termin 
: minal, odnowił on kontrakt ra dalsze 3 
lata wbrew woli dziewczyny. Odważ- 
| na japonka zaskarżyła oica do sądu, I 


} 


{sad uwołnił córkę z. sutenerskich 


ilegalnego oica i w ten sposób uznał je- ` 


na Trybuna 


Wel ry 
Gdy młodzi 


nie wiedzą, czy się 
kochają 


Pan F. B. z pod Krakowa, Jeżeli mi- 
łość wygasła, jeżeli zarówno Pan, jak i 
znajoma Pana nie czujecie się związani 
uczuciem, to nie należy wiązać się na 
całe życie węzłem małżeńskim. Oboje je 
steście jeszcze młodzi i niewiadomo, czy 
każde z was nie napotka na drodze swe- 
go życia osoby, która zkolei wzbudzi sil 
ne uczucie. Wówczas oczywiście każdy 
z was miałby żal do siebie za zbył po- 
chopną decyzję, w małżeństwie powsta- 
łyby dąsy i kwasy. Z drugiej znów stro 
ny, jeżeli łączyło was przez dwa lata u- 
czucie głębokiej miłości, które chwilowo 
wygasło wskutek przymusowej rozłąki, 
to waszą jest rzeczą sprawdzić i dobrze 
się zastanowić nad tem, czy uczucie, łą- 
czące was należy już do bezpowzołnej 
przeszłości, Każda miłość z biegiem cza 
su staje się mniej żywiołowa, mniej wy* 
buchowa, niemniej jednak może ona 
tkwić w nas bardzo głęboko. Nie mogę 
o tem oczywiście na odległość zadecy- 
dować, a i Pan mi na ten temat zbyt 
wiele nie napisał, Dlatego niech się Pan 
jeszcze zastanowi i wspólnie ze swą zna 
joma przedyskutuje ten temat. Małżeńs" 
two to rzecz bardzo poważna i dłuższe 
zastanawianie się nigdy nie zaszkodzi. 


ł M. K. R. Agenci, którzy przyjmują u- 
bezpieczenia na wypadek śmierci bez ba 
dania lekarskiego i bez zgody osoby u- 
bezpieczonej, są najprawdopodobniej 0- 
szustami. i 


P, Stefan B. w Łodzi, Powieść, którą 
Pan napisął, proszę przysłać do oceny 
do redakcji tygodnika „Co tydzień po- 
wieść. Jeżeli jest ładnie napisana i cie- 
kawie ujęta, może być nawet drukowa: 
na w tygodniku. Niech Pan rękopis sta- 
rannie i czytelnie przepisze (najlepiej na 
maszynie) i przyśle do redakcji tygodni- 
ka ‚Co tydzień powieść”, Łódź, Piotrkow 
ska nr. 49. 


Pani Zoika w Łowiczu, Dziecka bić 
nie należy. Staje się wówczas krnąbrne 
i skore do kłamstwa, które zasłania go 
przed karą. Trzeba z wielkim zasobem 
cierpliwości i łagodności wytłumaczyć 
dziecku, jaknajpardziej obrazowo, że po 
stępowanie jego jest złe i brzydkie, że 
czyn, którego się dopuścił, martwi rodzi- 
ców i jemu samemu może przynieść 
szkodę. Należy już od najmłodszych lat 
wpoić w dziecko przekonanie, że są 
pewne rzeczy ładne i dobre, a niektóre 


loto po raz pierwszy w dziejach Japonjij że i brzydkie, których czynić nie nale- 
rąk | ZY: 


Umysł dziecka jest bardzo giotki i 
ziecko, jeżeli prowadzić z nim długie 


j pish e rozmowy, szybko przyswaja sobie pew- 
dhostwowe prawa kobieży. |ne R AA K i pojęcia. Należy tylko 
Ten fakt skruszył kajdany w któ-!rozmawiać z dzieckiem stylem jasnym, 


rych, ięczały dotychczas nieszczęśliwe 
gejsze. ; l : 


niaii hana a h. 


Amd 1 4 dy ak —d 


wzm icma zaosieai po GO HaśtcrcFa 


(sb) Wkrótce zostanie znowu wszczę 
ty sensacyjny proces, który zgórą 60 
„lat toczy się przed trybunałem w Pary- 
żu i dotychczas jeszcze nie został roz- 
strzygnięty. 


W procesie tym Sstrorv 
kanał Sueski. 


Jak wiadomo, za twórcę kanału Su- 
eskiego uważany jest inżynier francus- 
ki Lesseps: Pomnik jego znajduje się na” 
wet u wejścia do kanału Sueskiego. Po 
jzbudowaniu Kanału ze strony pewnej 


walczą 0... 


jkich i niemieckich złożony został pro- 
test zarówno przeciwko uznaniu Les- 
sepsa za twórcę kanału jak i przeciwko 
towarzystwu eksploatującemu kanał. 


Akt oskarżenia wniesiony został 
przez wielkiego magnata francuskiego 
iAlberta Dufour-Feronce, ojca jego Ar- 
les-Dufour oraz inżyniera austriackiego 
‘Alois Negrelli mieszkającego stałe we 
Włoszech. 
| Zdaniem ich plan budowy całego ka 
"alu zostg! 
Neerelnegó. Zawiazgło sie nawet mię- 
dzynarodowć fiworzystwa. klir 
io zrealizować buuowę tego kasalu 


AAE TUANA LEA 


imia= 


dymczasem plan ten rozchwiał się. U- 
tworzone zostało wówczas nowe towa- 
rzystwo, opierające się tylko na kapi- 
tale francuskim. 


Ą 
| Plany Negrelliego, który jest ducho- 
„wym twórcą kanału, przywłaszczył so- 
„bie Lessept i przy poparciu królowej Eu 
genji, z którą był spowinowacony, u- 
dało mu się nakłonić paszę egipskiego 
ROCA do powierzenia mu budowy ka- 
natu, 


, Proces ten toczył się przez dłuższy | 
grupy finansistów francuskich. austrjac czas przed trybunałem w Paryżu a mię, 


,dzy innymi akt oskarżenia popierał ad- 
;wokat. Poincare, przyszły prezydent 
„Francji. Po wybraniu go prezydentem, 


i Poincare, oczywiście, zrzekł się prowa- 


dzenia tej Sprawy. 


„ Wybuch woiny światowej również 


„wstrzymał jej pieg. 
i W roku 1930 w miejscowości 
merio obok Trentino, gdzie mieszkał Ne 
grelli postawiony został pomnik twórcy 
planów kanału Sueskiego. Obecnie po- 


*relliego mieszkająca w Wiedniu, pani 
Maria Grois oraz potomkowie Alberta 


Dufeur 


Pri-- 


zwięzłym, ale tak, jakgdyby rozmawiało 
się z człowiekiem dorosłym, mało inteli- 
geninym.. Dziecku imponuje, jeżeli do- 
rośli uważają je za równe siebie i stara 
się wówczas im dorównać, Zbytn'2 piesz 
czoty czynią dziecko kapryśnem i płącz 
liwem. Zauważyła Pani pewnie, że dzies 
ko przeważnie płacze tylko wówczas — 
gdy ktoś na nie patrzy i gdy spodziewa 
=e że łzy iego wywołają objaw zainte- 
,resowania. Dziecko jest małym tyranem, 
który lubi, żeby się nim zajmować. Jeże- 
li nie będziemy zwracać zbytniej uwa- 
gi na jego kaprysy, samo się ich wyzbe- 
zie. 


Rozmaitości 


A 


cy 
cz 


świafa. 


JAK NA EKRANIE FILMOWYM. 

W osadzie Weir, w stzon'e Kapzas, w U. 
S.A wydarzył się pewnej nocy rspad bandygki, 
który nie porostawiał nic do życzenia pod 
wzgiędem reżyserji i fantazji, 


i Około północy wpadło pelnym pędem kika 


áut z bandytami, usbrojenymi w karabiny ma- 
szynowe, do czady. Przedowszysikiem  złapzłi 
Stróża mocnego. nastęrmie wpadi do urzędu 
pocztowego, związasi telejen'alkę i porrzetnali 
j druty, łączące z centralą, Zznóżnieni przechod- 
nie zosta% wyłacani, zwiazeni i hurtem, w let- 
bie 22 osób, mężczyzn i kobieś. wpakowani do 
zresztu gminnego, od którego klucze miz? przy 
i sobie stróż nocny. 
i Wbamku bandyci wyłamali kasę, z której 
zabrali 3.000) dolarów i plikę akcyj, 
Zsalarmowami tem, ca się działo w nocy, 


właśnie nrzez wództwo popiera 80-letnia córka Nie- sektórzy co odwaźnieśsi mieszkańcy pobiegl! da 


gztaglego o $ kilometrów posterunku telełonicz- 
nego i zawiadomili stamtąd o napadzie policję 
,w mieście olkręgowem. Zanim jednak przybyła 
| adsiecz, bandyci zdążyli już uciec, 
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m Ć me 
| Podatek odrotcwy 
[nip obowiązuje iekerzy i inży- 
nierów. 
| Łódź, 15 sierpnia. 
(ak) Do łódzkiej izby skarbowej nad- 


znosi woda do stacji oczyszczania Ścieków pod Lublinkiem. se oksini z min. skarbu w szccyję 


pobierania od lekarzy, inżynierów itd. 


Jak odbywa się proces Kanalizowania miasta? em Św. oddaj 


Łódź, 15 sierpnia. 

Pod Liblinkiem, w odległości 500 me 
trów od btniska, mieści się stacja oczy 
szczania Sieków. Specjalne maszyny i 
urządzenia oddzielają ciemno-brunatną 
ciecz od mgromadzonych w niej nie- 
czystości i najrozmaitszych odpadków, 
jakie produkije w wielkiej ilości miasto. 

Wszystko co woda płynąca w kana 
łach ulicznyc, zdołała porwać za sobą, 
przepływa prez główny kanał obok 
stacji. A więcinamuł, papiery, kał, pa- 
pierosowe odpiiki, skórki od owoców, 
liście i t. d 

Stację oczysczania ścieków zbada- 
liśmy dokładnie. , 

Zaznajomiliśmy się szczegółowo z 
procesem kanalizewania miasta od po- 
czątkowych faz ażdo momentu, gdy po 
zbawiona brudu i zawiesin woda spe- 
cjalnem korytem vpada do Neru. Za- 
nim jednak przeidzięny do opisu stacji 
i omówienia jej celu należy poświę= 
cić kilka zdań, wyjaśdjających sam pro 
ces kanalizacji Łodzi. 

«= |. 

IE; | 
_ Wszystkie nieczysto$i, odpadki, wo- 
da deszczowa i zawart$ci dołów kloa- 
cznych — spływają do kanałów ulicz- 
nych. Woda uliczna uprednio do stu- 
dzienek, a inne nieczystoci wprost do 
kanałów. | 

Pełna zawiesin, odpańqów i brudu 
ciecz płynie trzema kanałayi do kolek- 
tora, kanału głównego, któy dochodzi 
do samej stacji oczyszczanią ścieków. 

Trzy mamy w Łodzi kanąy. 

Pierwszy kanał biegnie prz 


watelskiej łączy się z kołektorqn, 
Drugi kanał obejmuje polać. mszego 

miasta od dworcą Kaliskiego dą Oby- 

watelskiej, gdzie również łączy; Się przy 


ulicy Kwiecistej z kanałem drusih, a 
tem samem przy ulicy Obywatekkiej 
wszystkie trzy kanały już jako ilden 


główny kanał niosą wodę do stacii. 

Oprócz tych trzech kanałów jestyw 
Łodzi, na przedmieściach kilka burz 
ców, oddających wielkie przysługi st 
cii oczyszczania Ścieków, szczególni 
podczas nawałnicy, gdy poziom wody 
jest znaczny, 

=. 

Na stacji oczyszczania ścieków przy 
jęli nas bardzo gościnnie inż. Roszkow- 
ski z wydziału kanalizacji i wodocią= 
zę oraz p. Kozanecki, kierownik sta- 
cji. 

Jak już zaznaczyliśmy nieczystości 
płyną w kierunku stacji jednym wiel- 
U kanałem, który nosi miano kolek- 
ora. 

Pierwszem urządzeniem, na które 
woda kanałowa napotyka jest komora 
zasuw, okrągły budynek, posiadający 
zaledwie jedno pomieszczenie. 

Z lewej i prawei strony tego budyn- 
ku mieszczą się dwie potężne zasuwy, 
które regulują bieg wody podczas bu- 
rzy. Ocembrowanym kanałem woda 
wpada do dwuch szerokich koryt, osad- 
ników. Tu dopiero następuje właściwy 
proces kanalizowania i czyszczenia 
miasta. 

W jednym, jak zarówno w drugim o- 
sadniku umieszczone są potężne machi- 
ny - elewatory, poruszające się przez 
całą długość koryta. Zaopatrzone w spe 
cialne czerpaki elewatory wydobywają 
z wody lei nałcieższe cześci składowe, 
iak: nainut, piasek, drobne metalowe 
przedinioty it. d., jednem słowem rze- 
czy, mieszczące się na dnie. Wyrzuco- 
ne przedmioty i piasek elewator. a wła 
ściwie czerpaki ładuia na t. zw. ślimaki. 
które zkcic! nanełniają wagonetki, czyli 
wózki. Te zwożą nieczystości za stację. 
na pola. t 

Nastepnie woda. pozbąwiora piasku 
płynie osadnikami (ocembrowane kory 
ła) do mroczasdteznych sit. których sta- 
cia pastada szn5ż6. W tych cześcin sitach 
jest 36.000 ŻeFara ołpanniawych. 

Samo. urzadzenie siła. zbierającego 


przedmioty. płynace pn powierzchni —! 


jest bardzo ponysłowe: 


, zy kanat z połud=| 
niową dzielnicę miast» i przy icy Oby | powrotu z innego świata. 


Pomysłowe oszustwa w więzieni 


strzelec, Piotr Woś. 


JR okólniku wyjaśnia, że osoby uprawnio- 

O 80 metrów za stacją leżą wydoby |pe do wykonywania wolnych zajęć za- 

te nieczystości, wysuszone iuż i dla deZ; wodowych, lecz nie wykonywujące 
infekcji zmieszane z wapnem. Jest to | tych zajęć samodziclnie a więc lekrrże 
wyłącznie w ka- 


Wyobraźmy sobie wieczną taśmę; ' 
obracającą się dookoła osi. Taśma, po- 
lączona z dwuch stron kręci się bezu- 
stannie. Tak właśnie wyglądają mecha- | świetny nawóz, to też wieśniacy skupu“ i felczerzy, pracujący 
niczne sita, które swemi występami (po ją go w wielkich ilościach. sach chorych i szpitalach, inżyn'©' owie 
łączenia jednych żeberek z drugimi) za A woda, nadal brunatna i ciemna, a- | pracujący w przedsiębiorstwach itp. 
łapują liście, papiery, kał i najrozmait- le już niecuchnąca płynie korytem wY-jnie są obowiązane do składania zeznań 
sze lżejsze odpadki. Te zkolei chwyta | złobionym przez ludzi aż do Neru. Wo-jo obrocie, 
transporter, który ładuje podobnie jak | da ta jest jedynie mechanicznie odczysz Okólnik ten posada ważne znacze- 
przy cięższych przedmiotach odpadki czona. Aby była zdatna do użytku musi inie dla ogółu lekarzy i inżynierów ze 
na wagonetki. | przejść jeszcze przez dwie fazy. Właś-j względu na treść poruszanej w nim 

Środkiem stacji odczyszczania ście- nie w tej sprawie p. inżynier Roszkow | sprawy. 
ków przepływa kanał burzowy. Posia- | ski informuje nas w wyczerpułący spo- $ r 
da on bardzo poważne zastosowanie — | sób: i | Skrzynka do Hstów. 
W razie burzy, gdy woda podnosi się — Oczyszczenie ścieków, a właści- { Tragi 
znacznie w kanałach, kanat burzowy.| wie wody, pełnej nieczystości i odpad- | W zwa, Z RAE. tow ARAB 
który zajmuje znaczną przestrzeń od- | ków wymaga trzech zasadniczych CZA BCE haka) once 2 eaaa, 
biera obydwum osadnikom wiele wody. |ności. Mechanicznego oczyszczenia, — a $ Acz wada ph stac EK 
W ten sposób osadniki mogą pracować ;znaczy tych czynności, które wykony- ina p eat haderi soaleniki 

„W dniu 4 b.m. zostało przez Inspek 


normalnie bez groźby przelania się wo* | wuja nasze urządzenia i maszyny. osa- 
cję Budowlaną stwierdzone, iż z $zymsu 
iattyki — nad oknem 1 piętra ozdobnej 


dy. ' dzenia się odpadków w specjalnych ba- 
We wszystkich pomieszczeniach sta, senach i wreszcie oczyszczenia biolo- 
cii oczyszczania ścieków panuje niezno , giczno - chemicznego. R f riai 
śny zaduch i feter, który każdemu przy; Narazie możemy oczvyszczać wodę | sara waże ów siwz Wn 
byszowi mocno daje się we znaki. i iedynie mechanicznie. W naibliższym szkalnego na posesji Emanuela Szybie- 
To gnilące odpadki i nieczystości jednak czasie, o ile naturalnie nie staną „a ; Dawida Rozenwalda pizy ul. Nowo- 
miejskiej Nr. 13 (zbieg ul. Północnej 1-3) 

—oderwała się część tynku: wypadek 


wielkiego miasta. tna przeszkodzie względy materialne — 

Wszystko. co miasto wyrzuciło, tu* wydział kanalizacji i wodociazów przy 
można znaleźć. Pełno jest odpadków pa stąpi do hudowy czterech wiełkich base „rwyższy miał miejsce podczas ulewne- 
pierosów. podartych gazet i szmat. Nie nów, gdzie osadzać się będą odpadki. ' gó deszczu w dnt 3 b.m:; ponieważ oto- 
brak i pantofli. Jak nas informuje pan Baseny te wybudowane zostaną DO| czyny pilastrowe (wokół okien} o sto- 
Kozanecki, w roku ubiegłym znaleziono dwa. z każdei strony stacji. Nastepnie | sgnkowo dużym wyskoku są Gzadciowh 
podczas oczyszczania wody portiel a- |przystąpi się do oczyszczania wody SY | porysowane i zniszczone, Inspekcja Bu- 
tlety Pineckiego, stemem biologiczno - chemicznym. dowlana  wezwala w iniu dz. ejszym 

Z niemożliwie cuchnących sal. gdzie Według projektu Lindleya stacja 0-; włascicieli posesji to natychmiastowego 
pracuje 10 robotników, wychodzimy na |czyszczania ścieków miała mieć speźial| odb.cia porysnwarv.v i wdpadających 
powietrze, Człowiek oddycha pełną na halę maszyn. zaopatrzoną w motori] tynków wymienionej elewacji oraz wy- 
piersią. Odnosi się wrażenie, jakgdyby Diesla. ale na ten ogromny wydatek | stosowała wniosek do Łódzkiego Staro- 
nie bvło pieniędzy. — Ner. — | stwa Grodzkiego z prośbą o pociąśnię- 
cie winnych nieutrzymywania budynków 
w” stamie"nałeżytym da odpowiedzialno- 
ści karnej". 

Komisarz Rządowy 
Inż. Wacław Wojewódzki 


Aresztant wyłudzał pieniądze od młodej dziewczyny 


Warszawa, 15 sierpnia. : oświadczył się jej nawet. Pewnego ra-| 
Niecodziennego oszustwa dopuścił się | zu rozczulona jego położeniem, przyszła: Berlin, 15 sierpnia. 
żona, pożyczyła mu 250 zł, Tymczasem W niedzielę otwarta została w Ham- 
Woś przestał pracować na forcie i zer-|burgu nowa wystawa lotnicza w obec- 
wał kontakt z dziewczyną. ności przedtsawicieli związków lotnict- 
Wkrótce znalazł drugą ofiarę w oso-| wa sportowego, komendantów szturmó- 
Żabra, którego| wek oraz wyższych oficerów Reichswe- 
hry i policji. 
Sekretarz stanu ministerstwa lotni- 


Woś dopuścił się oszustwa, w czasie, 
gdy siedział w więzieniu za kradzież du- 
baltówki. ` ; ; 

Wosia osadzono w więzierin wojsko- |bie towarzysza niedoli, 
wym w Warszawie i wysłano go na ro-| usiłował naciągnąć na pożyczkę kilkuset 
oty do Fortu Legionów. W czasie prac |złotych. Zubr zameldował o tem komen- iste 
ta forcie "poznał on się z Anną D, dantowi więzienia. i ctwa Milch w przemówieniu swem pod- 

świadczył on jej, że jest zamożrym Woś będzie miał nową sprawę, a kreślił, iż młodzież niemiecka, która za- 
Qłowiekiem, a w więzieniu przebywa tymczasem dosięgnął go prawomocny | prawia się w lotnictwie szybowcowem 
„wyrok Najwyższego Sądu wojskowego, jets elitą, posiadającą cechy jakich wy- 


Z 
skazujący go na rok więzienia 'maga od przywódców naród, 


przekroczenie dyscyplinarne. 
stale z dziewczyna 


Wid wał on się = 


'YŚCIGI KONNE W RUDZIE. 


Program gonitw na dzień dzisiejszy. 


(Go)iW dniu dzisiejsz z okazjij Sobótka, II, kl, gn. hr. Mielżyńskie-] Rozmaryn II, og, gn. Studzińskiego. 
święta odbędą się N a = Rudzie | go. Temperament, og. gn. Podczaskiego. 
Pabjanicijej wyścigi konne. Program za- 


GONITWA SIÓDMA: 
NAGRODA 1000, Dystans 1600. 
Awiator, oś. ogn. Lewandowskiego. 
Bele Etoile, kl. gn. hr. Korzb-Łąckie- 


GONITWA CZWARTA: 
Nagroda 1800. Dystans 900, 
Eh-bien, kl. gn. Harlanda. 
Fatum, kl. gn. Łuszczkiewicza. 
Grisette III, kl. skśn. Mieczkowskie- | śo. | 
Brisel, oś. gn, st „Osęk”, 


wodów dłsiejszych przewiduje osiem 
gonitw, w łem jedną z płotami. 

Progra szczegółowy dnia dzisiej- 
szego przedłtawią się następująco: 


GONITYA PIERWSZA: go. 


" 


Nagrod 1800. Dystans 2800. Harmod, og. kszt. st. „Natalin”. Fathma, kl. gn, Mieczkowskiego. 
Cudem Cułów, kl, gn. Kostkiewicza. Ircha, kl. kszt. Kostkiewicza. Lauda IM, kl. kszt, Dydyńskiego i 
Effendi, ośą kary Harlanda. Maja III, kl. kszt. Enderów- Strzelckiego. 


Manru, og. kszt, st. „Sewilla”, 
Palmyra III, kl. kara Rogowskiego. 
GONITWA ÓSMA, 

Nagroda 1200. Dystans 2100, 
Cher Ami, og, kn. hr. Alvenslebena, 
Fantem, og. gn. Łuszczewskiego. 
Farsan, og. gn. Strzemińskich. 
Gigolo, og. ogn. Seidla. 
Jam, oś. gn. hr. Mielżyńskiego. 
Kocur, og. gn. Mieczkowskiego. 
Persona Grata, kl. ośn. Nowackiego. 


NASZE TYPY: 
1) Szerył Jawa III. 
2) Atylla, =. 
3) Nurt. Pandar, 
4) Harmed, Maja III. Nuda 
5) Raduna, Kormoran. 
6) Nurt, Jontek, Haiti, 
7) Manru, Fathma, 
8) Farsan. Jam. Gigolo, 


Nuda, kl. kszt. st. „Osęk”, 


GONITWA PIĄTA: 

Nagroda 1000. Dystans 1600. 
Dzierlatka, kl. skgn. st. „Bończa”. 
Herod Baba, kl. śn. Seidla. 
Jejmość, kl. gn. Mieczkowskiego. 
Kormoran, og. gn. st. „Osęk”. 
Raduna, kl. gn. hr. Mielżyńskiego. 
Rozkosz, kl. gn. Chmielewskiego, 


GONITWA SZÓSTA. 

Cudem Cudów, kl. gn. Kostkiewicza. 

Effendi, og. gn. Harlanda. 

Hoiti, kl. gn. Czcheidżego. 

Jontek, og. ogn. pierwszego pułku 
ułanów krechowieckich, 

Klinga, kl. śn. Seidla. 

Kruszyna, kl. gn. st. „Natalin”, 

Meta, kl. gn. Kr. Mielżyńskiego 

Nurt, og. kary Traffa. 


Jawa III, kli cszt. ts. „Topór”. 
Nery, og. ksłt. hr. Korzb-Łąckiego. 
Szeryf, og. a Alvenslebena. 


GONIT DRUGA: 

Nagroda 1800. Płoty. Dystans 2400. 

Atylla, og. kar pierwszego pułku 
ułanów krechowiechich. 

Calvades, og. ośń, Bobińskiego. 

Ergot, oś. ogn. Tiekie ieza, 

Haszysz, og. gn. Hialanda, 

Warszawiak, wał. kszt. hr. Mielżyń- 
skiego. - i 


3 
GONITWA TRZĘCIA: 
Nagroda 2500. Dystans 1606. 
Filengi, oś. kary Harknda. 
Tetryder, og. tn. Strzemińskich. r 
Jawa IM, kl. kszt. st. Topór”, 
Nurt, ok kary Trafła. | | 
Tandw, og. gn. Chmielcyskiego 


pozwem mowa A 


Str. 4 


fiinjoturuy 
FOMOREK. 


Podczas kłótni małżeńskiej mąż ośmiela się | 
wtrącić: 

— Ależ, moja droga, pozwól mi tylko powie- 
dzieć kilka słów... 

— Nie trzeba, — przerywa mi małżonka, | 
— Wiem: co chcesz powiedzieć i mogę ci zaraz ' 
dowieść, że nie masz racji! 

m | 

Samowarczyk wrócił z Krynicy. Obłado- | 
wany walizkami, Na dworcu zwraca się do ba- 
gażowego: | 

— lleż pan weźmie za przeniesienie tego j 
bagażu? ... j 

Bagażowy przygląda się walizkom, kombi. | 
nuje, wreszcie oświadcza: 

— No, jazda. Za pierwszą walizkę złotów- 
kę. następą po 50 groszy, 

— Dobra.. — zgadza się Samowarczyk. — 
W takim razie ja wezmę tę pierwszą, a pan 
weż następne,» 

4% 

Antek Cwanlak i Felek Klawisz — dwal 

znani włamywacze — zakradli się w nocy do 


Tranigżna baika 


1933 TREDEKY 


15. VII] 


y 


o Jasiu | Ma:cogi 


vA 


stała się dziś, niestety, smutną rzeczywistością 


Pamiętacie bajeczkę o Jasiu i Małgo sześć. Mieszkali we wsi "Rybie, śm. Fa-' 
si?.. Smutna to była bajka... Biedny lenty, gdzie ojciec ich miał robotę. Gdy, 


drwal nie miał co jeść, więc zaprowadził 
dzieci do gęstego lasu i 

tam zostawił je na łasce losu... 
Rozczulaliśmy się nad beznadziejnym lo 


stracił prace 15E 
pozostali bez środków do życia, 


Ojciec, nie. wiedząc, co począć z chłop-| 


„cami, którym nie miał co dać jeść, przy 


| uiikczókż 


M 226 


| ELN są 
9 


RBŻ  ArmMETÓW 


1 


Miss Polonia 


sem drwala, Jasia i Małgosi. Ale przeży wiózi ich do Warszawy i postawił przed wychodzi zamąż za włosk'ciG 


cia te wydawały nam się nieprawdopo- 


| dobne... Bo to m: przecież 


wymyślona bajka... 
A dziś?.. Proszęl... Czytamy w pis- 
mach: 
„Policjant, pełniący służbę przed ra 


malców, którzy stali 

przytuleni do muru, patrząc wokoło bez 
radnie, 

Podszedł do nich i zapytał, co tu robią. 

Chłopcy opowiedzieli z płaczem swą his 

torję. Nazywają się Stefan i Edmund Fal 


*raluszem, a 

sam poszedł w świat za chlebem. 
'Opuszczonemi dziećmi zaopiekowali się 
tymczasem policjanci . 
* Oto współczesna bajka... 
‘stawiają dzieci na ulicy i uciekają, 


Rodzice zo 
bo 


[tuszem w Warszawie, zauważył dwuch nie mają im co dać jeść... 


| - Wtedy nie wierzyliśmy, bo to się na 
zywało bajką... Dziś piszą o tem nie w 
| książkach z bajkami, lecz w gazetach... 
| Zamiast bajki o Jasiu i Małgosi opo- 
wiedzcie dzieciom smutną historję o Ste 
,łanku i Edmundzie... -g0- 


|jkowie. Jeden ma dziesięć lat, a drugi: 


Heilo? Kus radio? 


WTOREK, 15 sierpnia 1933 r. 


cyjny. 


kantoru. wymiany « pieniędzy Złotowera, Wta- |10.00—11.45: Transmisja Nabożeństwa z Często- 2245—2300 Muzyka taneczna 


ściciel kantoru siedział jeszcze w swym biurze, 
zajęty obliczeniami, lecz bandytów to nie stros | 
piło. Obezwładniii go, zaknebłowali mu usta, | 
aby.nie mógł wzywać pomocy, skrępowal ść | 
ręce i nogi i wkońcu przywiązali mocnemi 
sznurami do fotelu, Złotower sapat ze strachu! 
i oburzenia, nie mogąc nawet okiem mrugnąć, 
Po unieszkodliwieniu właściciela bandyci 
zabrali się do otwierania wielkiej ogniotrwałej 
kasy, która była zamknięta. Wyciągnęli narzę: | 
dzia, stukają, prują, ogrzewałą.. Po godzinnej | 
pracy Antek odwraca się, spogląda na Złoto: | 
wera I powiada do kolegi: | 
— Te, Felek, to ci prawdziwy burżuj, co?... ! 
My tu pracujemy w pocie czoła, a on siedzi so- | 


bie w fotelu.» | 


a" 
$4 


Pan Alojzy wraca nad ranem pijany do do- 
mu, Wszystko mu się kręci przed oczyma. La- 
tarnie, domy, ulice,, Pan Alojzy nie może «| 
trzymać równowagi i pada na chodnik w ten 
sposób, że twah lego spoczywa na kracie póź | 
nad oknem piwnicznem. 

Pań? AINI pódrosi po chwit głowę, przy- 
gląda się kracie, robi zdziwioną minę i powia- 
da: 

— Wszszszszszystttko już rrrrózumiem, ale | 
„ale za co mule zzzzamknęli, tego nie mogę | 
zrrrtrrozumieć! 


MęgZunwzy amies, 

Nocy dzieiejszej dyżurują następujące apteki: 
Sukc. K, Leimwbra (Plac Wolności 2), Suke, J 
Hartmana (Młynarska 1), W, Danieleckiego 
(Piotrkowska 127), A, Perelmana (Cegielniana | 
nt, 32), J; Cymera (Wólczańska 37), Sukc, F. 
Wójcickiego (Napiórkowskiego 27) p i 


chowy. 
1145—11 57: Muzyka religijna z płyt. 


|1157—12.05; Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 


z Torunia. 
12.05—12,10; Odczytanie programu na dzień 
bieżący. 


12.10—12.15: Komunikat meteorologiczny. 

1215—]4,00: Poranek muzyczny ze studja, Wy- 
konawcy; Orkiestra Symi.. P, R. pod dyr, 
J. Ozimińskiego i Helena Cywińska (fort ). 

1400—1505; Przerwa. 

15,05—16.00: Koncert Chóru Żeńskiego „Grego- 
rjanum'* pod kier, ks, prof, Henryka Nowac 
kiego p. t, „Tajemnica Święta Wniebowstą- 
pienia”. 

16.00—16 30: Program dla dzieci: 
a) Pogadanka Al. Janowskiego p. t. „Obóz 

od Krakowem"; 

b) Faljeton B. Heriza „Franuś i Franek“, 

16.30—17.00: Muzyka instrumentalna i lekka z 
płyt. 

17,00—17.15: Odczyt p. t- „Nowośgródczyzna i 
Grodzieńszczyzna* — wygi dr, Stan, Eo- 
rentz. (Tr. z Wilna). 

17.15—18.00: Poleka muzyka ludowa. Transmisja 
z: Wilna, 


plińskieśo (Tr. ze Lwowa), 

18,35-—15,40: Odczytanie programu na dzień na- 

U | stępnyw 

18,40—18 55: Rozmaitości. 

18.55—19.00: Wiadomości sportowe z Łodzi. 

19.00—19,40: Słuchowisko p. t- „Rok 1863: — 

Rommer (Tr. z Wilna), 

1940—19,55: Skrzynka pocztowa techn'czna — 
korespondencję bieżncą omówi i porad tech- 
micznych udzieli p Wacław Frenkiel. 

20.00—22.00: Koncert w yk. Orkiestry P. R. 
pod dyr. Bronisława Wolfstala, Lucjana Bud 


kiewicza (wiołoncz.) i Ludwika  Ursteina 
(akomp ). 
W przerwie o godz. 20.50 Dziennik Wie- 


czorny. 

22000—22.25: Muzyka taneczna, 

22/25—2240: Wiadomości sportowe ze wszyst: 
ich rozgłośni P, R. 

22,40—22.45: Komunikat meteorologiczny i po- 


AUDYCJE ZAGRANICZNE, 
17.15. STRASBURG. Recital skrzypco- 
wy Stefana Frenkla. 


19.45. STRASBURG. Festival muzyki 
współczesnej. Tr. z Teatru Miej- 
skiego. ; 


120.00. LONDYN REGIONAL. Wieczór 
Czaikowskiego. Tr. z Oueen's Hallu. 


21.00, WIEDEŃ. Wieczór Mozarta. Tr.jp 


' z Salzburga. 
21.00. RZYM. „Trubadur“ 


— opera Ver" 
diego. Tr. z Verony. : 


ERO AS AE RZL E 


| WIELKA ZABAWA OGRODOWA NA 

|RZECZ STOW. „RODZINA POLICYJ- 
NA“. 

W niedzielę, dnia 20 sierpnia r.b. w 

parku w Helenowie odbędzie się wielka 

zabawa ogrodowa na rzecz słtowarzy* 


,18.00—18,35: Recital skrzypcowy. Henryka Cza- szenia „Rodzina. Policyjna Koło Łódź 


miasto" dla „zasilenia funduszów kolonij 
letnich i kulturalno-oświatowych. 

Program zabawy zapowiada się im- 
ponująco i niewątpliwie cała Łódź znaj- 
dzie się w dniu 20 sierpnia r.b. w uro- 
czym parku wHelenowie. 

Początek zabawy o godz. 2-ej (14-ej) 
|po poł | i 


TEE 


porucz; iz. 

(la) — Miss Polonja, pani Zofja Ba- 
tycka wychodzi zamąż... Skończyła się 
jej piękna rola artystki filmowej. Nie po- 
pierając krajowej wytwórczości w dzie- 
,dzinie małżeńskiej, pani Batycka wycho 
dzi zamąż za przystojnego Włocha, 
; doskonałego lotnika, porucznika Aldo 
i Geraldiego, 
którego poznała przed dwoma laty na 
przyjęciu w 'ambasadzię włoskiej, 
|. Pani Bałtycka po ślubie, który odbę- 
dzie się w najbliższym czasie, prezente- 
sie się prawdopodobnie do Rzymu lub do 
Medjolanu, 


Ramon Novarro 


śpiewa nowy przebój w filmie 
„Noc w Kairze”. 

(ul) — Ramon Novarro, ukaże się 
wkrótce w najnowszej swej kreacji w fil 
Imie p. t. „Noc w Kairze”, W filmie tym 
|Novarro śpiewa prześliczną piosenkę 
„Miłosna pieśń nad Nilem“, którą skom 
|ponował specjalnie dla znakomitego ar- 


jtysty filmowego znany kompozytor 
jBrown, twórca słynnej pieśni miłosnej 
„Poganina*”, 


Nowa piosenka Ramona Novarro wy 
różniona została na wielkim konkursie 
muzyki tanecznej w Londynie. 

W filmie p. t. „Noc w Kairze”, obok 
Ramona Novarro wystąpi Reginald Den- 


uj i sze ieza pa AE Myrna Loy. 


| /LEKARZ-DENTYSTA 
I 


F. Kopciowske 


fd POWRÓCIŁA s 
/ Gdańska 87 
FAF tel. 232-55, 


| /  , przyjmuje od 9 -3. 
w Voczsiov Piotrkowska 204 54, 1--7 w. 


E zatrwwowiaayci VOTRO 
i NOWY TEATR LETNI PARKIJ STASZICA. 


Kto pragnie zapomnieć o szarych codziennych 
kiepotąch, serdecznie się ubawić i uśmiać do 
łez, niech śpieszy na świełną forsę M. Hene- 
guina „On i iego Sobowtór“ w dowrcipnej prze- 
tóbce K. Szuberta, Wykonawcy ról głównych 
pp. Chojnacka, Niedziałkowska, Tymawska-Szle 
tyńska, Skrzydłowska, Pilarska, M»cherski, Szu- 
bert, Szletyński, Ułtnik i Matuszkiewicz, co- 
dziennie są gorąco oklaskiwani przez rozbawio- 
ną publiczność. 


Zaproponował jei wprawdzie 


mal- | równaniu z pańskim 


orłem, Czemże jest mój klekot w po- 
„Packardem?"... 


stanowieniu nie mógł nie uprzytomnić maszynę, gdy śmiga przez ulicę... Lecz 
sob'2, że krok ten byłby przyczyną cóż: przyszła koza do woza. a teraz 


Powieść sensacyjno-społeczna. 
ciężkich i bardzo przykrych komplika- ..Packardzik* zdechł, a mój skromny 


Napisał Andrzej Zański 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 

Halina Rajecką, bezrobotna stenotypist: | 
ka. postanowiła z rozpaczy utopić się. 

Przeszkodził jej w tem szofer Pawel 
A 00 u którego znalazła chwilowy przy* 
tułek. 

Po wielu przejściach Halina otrzymuje 
posade wychowawczyni u hr. Zbaraskich. 

Kuzynka młodego hrabiego Zbigniewa 
Zbaraskiego odnosi sie niechetnie do Ra- 
jeckiej. 

Halina wywarła na Zbigniewie olbrzy- 
mie wrażenie. có nie uszło uwagi hrabianki 
Izabelli. 

Paweł Przybor, który w międzyczasie 
zdobył sławę asa boksu polskiego, w decy- 
klęskę: 
traci 


dującej walce z Leforchem ponosi 

Wskutek niecnei intrygi Izabelli 
Halina posadę bony małej Reni. 

Wydalonej ze służby 
proponował hr Zbigniew, by została 
kochanką — ale nadaremnie. 

W międzyczasie hr. Zbigniew żeni się z 
Elżbietą Zbaraską Jednakowoż spotkawszy 
się znowu -z Haliną, prześladuje- ią swoją 
miłością, 


dziewczynie za- 
jego 


Słowo „ostatni* wstrząsnęło nim do 
Hebi i wzbtrzyło jego spokój. | 

Uprzytomnił sobie, że już wkrótce ! 
bedzie musiał rozstać się na zawsze z! 
Ięajecką. 

Zrodził się w nim nowy bunt. Targ- 
neła nim rozpaczliwa desperacia. Go- 
tów był na wszystko, byle zatrzymać 
Halinę przy sobie. 

Czas jakiś wahał się, walczył sam 
z sobą, aż wreszcie wybuchnął: 

— Rozumiem, że twoja ambicja nie 


pozwala ci, ażebyś została moją ko- 
chanką. QGrałaś mi długo na nerwach, 
broniłaś się— aż wreszcie wygrałaś 
partię... Jestem pokonany: kapituluję... 

— Zatem zrozumiał pan wreszcie, iż 
musimy się rozstać? — spytała dziew- 
czyna. 

Hrabia potrząsnął głową. 

— Nie to miałem na myśli... Nie my- 
ślałem o rozstaniu, ale przeciwnie o for 
mie, któraby pozwoliła ci zostać przy 
mnie na zawsze. 

Zawiesił 
rzekł: | 

— A cobyś powiedziała gdybym ja, 
hrabia Zbigniew Zbaraski, oświadczył 


na chwilę głos, poczem 


cyj. Nie mówiąc iuż o Elźbiecie, której] „Fordzik* zdrowy i hoży zaciągnie go 


nie wolno mu było rzucać bez prizyczy- 
ny, należało się jeszcze liczyć z wolą 
ojca: a młody człowiek wiedział dosko 
nale. że nigdy nie będzie w stanie prze- 
ciwstawić się woli rodzica. 

Gdyby jeszcze Halina dyplomatycz- 
nie nie przypominałą mu o tych przesz- 
kodach! Lecz 'ona przeciwnie: sama wy 
grzebała te argumenty i szermowała 
niemi — wbrew własnym interesom. 

I znów hrabia Zbaraski musiał po- 
dziwiać szlachetność tej wspaniałej 
duszy... 

Tymczasem przejechały dwa auta— 


iednak żadne z nich nie zatrzymało się 


= : i] e = d LJ 145) Musiał Falinie przyznać rację, 
35 OZWÓ CIE namn jA [e asa żeństwo, lecz teraz, po głębszeni za- Nieraz z zazdrością spoglądam na taką 


się o twoją rękę? NZ : na widok znaków dawanych przez Zba- 
„ Halina spojrzała na niego z niedo-| raskiego. Nareszcie zlitował się nad ni- 

wierzaniem. ? mi szofer taksówki powracający z gość 
— Przecież jest pan żonaty... mi z nocnej eskapady. 
On machnął ręką. i ; Dowiedziawszy się o defekcie mo- 
— Nie szkodzi!... Rozwiodę się?..- toru, pokiwał głową, poczem oświad- 
— Elżbieta nie zgodzi się na to! czył: 
— À jeśli? — Niema fady, weźmiemy pańskie- 
Zkolei potrząsnęła głową Rajecka. |go „Packarda* na linę i zaciągniemy do 
Istnieje jeszcze sto innych okolicz-h miasta... 2 

czności, które powstrzymają pana Przyczepiając wykwintny wóz hra- 


przed tym krokiem: tradycja rodzinna, 
ojciec. obawa przed skandalem... Osta- 
tecznie jestem tylko zupełnie prostą 
dziewczyną a pan członkiem prawie 
że najświetniejszego rodu w Polsce... 
Zbaraski zamyślił się ponuro. 


biego do swego, gderał nie bez satys- 
fakcji: 

— będzie to nawet zaszczytem dla 
mojego skromnego „Fordzika*, iż wel- 
„dzie w związek małżeński z pańską ma 
szynką... Coś, jakbyś połączył kurę 7 


D m a m, w w O u 


do szpitala. 

Wkrótce potem ruszyli. 

Zbigniew siedział przy kiarownicy 
swego wozu, ciągniętego na linie przez 


(taksówkę i oddawał się ponurym me- 
| dytaciom. 


Fakt, iż Świetna jego maszyna cłąg- 
nięta jest bezwładnie przez zwyczaine- 
go taniego „Forda*, nasunął mu pewne 
porównania. 

Ilustrowało to jego stosunek do R» 
jeckiej. 

, — Czemże jest właściwie — myśta: 
Halina? Zwyczajną dziewczyną o zu- 
pełnie przeciętnej inteligencji, która ani 
kulturą ani pozycią socjalną nie może 
się równać z temi świetnemi pannami 
z mego towarzystwa. z których każda 
byłaby szczęśliwa, gdybym się do niei 
zbliżył. A jednak właśnie ta. a nie inna. 
wzięła mnie w niewolę. I mimo absur- 
dalności tego stosunku idę za nią bez- 
wolnie, niby ten kosztowny błękitny 
„Packard* za zwyczajną taksówką... 


= 
Zbigniew trwał wciąż w niezdecy- 
dowaniu, 
Zamierzał wprawdzie -wyjechać dnia 
następnego, niemniej znowu odłożył ter 
min rozstania ż Haliną. 


(Dalszy ciąg iutro). 


A 


135) 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI, 


Ela Robertson. piękna woltyżerka i Rex 
słynny akrobata. przygotowują się w wo- 
zie cyrkowym do występu. 

„~ Po występie Eli, na árene. wpadł lek- 
„im, sprężystym krokiem Rex. Akrobata 
zawisł na kotwicy pod kopułą cyrku. 

Rex spada nagle z trapezu wśród ogól- 
nego przerążenia i traci obie ręce. 

Młodzieniec „ze szramą* syn magnata 
lśsaskiego. Edmund Stanieck:, odwiedza z 

lą rannego akrobatę w szpitalu, gdzie wol- 
tyżerka przekonywuje go o swej miłości, 
Tymczasem do Stanieckiego zwróciła Się 
dawna jego przyjaciółka. Rega Szybska, 
córka bogatego przemysłowca. 

Ojciec namawia Edmunda, aby zerwał 
z cyrkówką i ożenił się z Regą Szybską, 
gdyż to mu jest potrzebne do jego interesów. 

Edmund Staniecki należał do komitetu 
honorowego. urządzającego wielki: konkurs 
piękności na całą Polskę. ś 

„ Rega Szybska stara się o uzyskanie 
pierwszej nagródy na konkursie piękności. 
uliczny fotograf wysyła za pośrednictwem 
zakładu fotograficznego „Aidat“ forografię 
Eli również na ów konkurs, Zdjęcie to do 
konane zostało w czasie, idy Ela po opu- 
szczęniu pałacu błąkała się po. ulicach 

Ela uzyskuje pierwszą nagrodę pod wa- 
ruńkiem, że oczyści się z zarzutu zamotdo- 
wania Stanieckiego. 

Nastepnego» dnia Ela spotyka, się ze 
sprzymierzeńcem Regi, Lewańskim, w gabi- 
necie restauracji „Trocądero'. ` Lewański 
przyrzeka, że pomoże jej w uzyskaniu 
szybkiej rehabilitacji. 

- Podczas szamotania się rozlega się strzał 
I Lewański pada martwy na ziemie. 
la otrzymuje wreszcie zaszczytny ty. 


" . SENSACYJNA POWIES 


Renńer znał przebieg wydarzeń w 
lokalu kokainistów. Stęga wyjaśniał 
mu dalej: 


— Okazuje się, że ta awanturnica ; słaby uśmiech. Mam nieograniczone za-' ) i 
nie dała za wygraną. Dziś była rów=iufania do paña; ale doprawdy wydaje by się przelękii tego 
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— Wszystko będzie dobrze, niech 
się pani nie martwi- 


Na smutnej twarzy Eli pojawił się 
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szarpnąwszy swego towarzyszą rzucił 
rsię z nim odrazu ku Rennerowi. 

. Trzeba było przyjąć wake, 

Dwai ludzie w ostatniej chwili iak- 
niebezpiecznego 


nież pijańa, ale nie tak bardzo jak wte- |mi się. że te zapewnienia są gołosłow- wroga. który w lak dziwny sposób Za- 
dy. Kazała wywołać Elę na dół, Chło-jne. W jaki sposób doprowadzi pan do latwił się z ich obu towarzyszami, Zar- 


piec hotelowy pukał do jej drzwi wła- 
śnie wtedy, gdy pan telefonował. Por- 
tier kilkakrotnie próbował zameldo- 
wać jei o tej wizycie przez telefon, ale 
telefon był zajęty: Ela w mojem towa- 
rzystwie zeszła na dół, Gdy pijana a- 
wanturnica ujrzała mnie, pozwoliła so- 


bie tylko na kilka inwektyw pod adre- i 


sem Eli, poczem szybko opuścia hotel. 
To wszystko. Co robić mistrzu Renner 
w: tej sytuacji! Przecież, jeśli tak dalej 


pójdzie, nie będziemy mieli ani chwili; 


spokoju. 


tego, że wszystko będzie dobrze? 
Renner uczynił tajemniczą minę. 
— ŻZechce pani to już mnie zosta- 
wić. 
Ela poczęła nalegać, by. jej wyjawił 
co ma na myśli, 


— Trzeba będzie dotrzeć do samej | 


Szybskiej, która jest ukrytą machiną w 
tej całej sprawie. Przez Szybską do- 
trzemy równocześnie do rozwiązania 
tej szajki, która ostatnio czyha na pa- 
ni spokój. | Renner poczał wykładać 
dokładnie cały plan. jaki skonstruował 


trzymali się na chwilę. choć w ręku 
ijednego z nich dostrzegł Renner nóż. 
Ten moment wahania wykorzystał 
Rerner i zasłoniwszy twarz ramionami, 
lw pozycji skułonej, aby uniedostępnić 
swe piersi i brzuch dla ciosów nożem, 
rzucił się głowa ranrzód na przeciwt(- 
lka. Ten sposób ataku znany jest w ca- 
iym świecie. Jest on o tyle niepewny» 
że przy lekkim tylko uniku ze strony 
napadniętego, grozi atakującemu rozbi- 
cie głowy i zupełna niezdolność. do wal“ 
iki Ale Rennerowi manewr powiódł się 


Renner dopiero teraz ucałował dłoń w celu ostatecznego zlikwidowania ca- | vez zarzutu. 


Eli 


Rozdział sto d 


i łej sprawy» 


wudziesty drugi 


Nocma przejac. 


Było już koło trzeciej rano. gdy 
Renner opuścił hotel, w którym mie- 
szkała Ela i Stęga. 

Noc była niezwykle cicha. Dla Ren- 


tuł Misa Polonii i rozpoczyna nowe życie.| nera była t jednak noc burzliwa 1 per- 


Zgłasza się do niej reżyser Ralicki, pro-;na niepokoju. Wolnym krokiem, 


poniijąc jej wielką rolę w filmie, 

Ela przyjmuje te propozycię. Ralicki | 
namawia Ele aby z nim wyjechała zagrani-/ 
cg, zdzie uczysz miej wiciką gwiazdę fil-- 
mową. 

Stęga udaje sie do Ralickiego, by szcze- 
rze z nim bomówić + M 

W czasie tej wizyty Stęga znajduje w 
albumie fotografię Eli zadcaykowana Ralic- 
kiemu: Stęga rozgoryczony ucieka. 

Tymezasem Ela decyduje sie wyjść za- 

maż za Sicke Gai ARERI u, 
. Po powrocie do hotelu znajduje jednak 
pożegnalny list Stęgi, który pisze. że Opit- 
Szcza ją na zawsze. nie podając jednak 
powodu tej nagłej rozłaki. 

Ela jest zrozpaczona. zdyż stało sie to 
po udzieleniu odmownei odpowiedzi Ralic- 


kiemu. Obecnie wiec zmienia zdanie o wYy-| 


jeżdżą z Raliekim do Wiednia, r 

Tam zostaje aresztowana pod zarzutem 
skrądzenia przed trzema laty brylantów, 
ależacych do księcia Pieczorskiezo. 

Ralicki dowiaduje się gratoaditem że 
książę Pieczorski bawi w Wiedniu i przeby. 
wa w tym simym hotelu „Tivoh*, Reżyser 
udaje się więc niezwłocznie do niego, by 
książę zaświadczył, że Ela nie ma nic wspól. 
nego z kradzieżą jego brylantów. © ` 

Ku zdumieniu jednak. Ralickięgo książę 
stwierdza w gabinemie komisarza, że Ela: 
jest właśnie ową Emma. Schneider, która 
skradła mu brylanty, 

Ralicki udaie sie tymczasem do swego 
przyjaciela. Stefana Malina, który jest, dv- 
rektorem hotelu „Tivoli“. Malin przygoto- 
wał jakiś plan, który ma zdemaskować 
prawdziwą Emmę. 


+ Gdy Ela opuszcza Hotel „Lux“ spostrże-| wrogów wogóle miał Renner licznych; Jego prześladowcy, 


ga na korytarzu człowieka w masce len, 
sam taiemniczy nieznajomy ańgażuje się da 
teatru „Olimpia*. Znany literat Renner ma 
przybyć do wytwórni „Urania”. O Mister 


X-ie donoszą dzienniki sensac. szczegóły. | przyczynił się do osadzenia jej męża w Ale na drzewach 


Renner odwiedza wytwórnię. „Urania 
Podczas rozmowy z mim Ela zauważa, że 
iterat ima zabandażowany wskazujący pa- 
lec u prawej reki. 

Ambasador meksykański w Wiedniu ukry- 
wa w skarbcu w swym pałacu kolię perto- 
wao milionowej wartości. 

Mimo ścisłego nadzoru, tajemniczy wła- 
mywacz, ucharukieryzoweny jako ambasa- 
dor, kradnie perły. Nazajutrz, na wezwanie 
przez telefon zwraca je wśród tysiącznych 
nichezpieczeństw. 

"Mister X. demaskuje Waldena jako oszu- 
sta i dopomaga do aresztowania „ Mokrego 
Rudolfa", 

Stęga czyni siarania, by odkryć tajem- 
nice i przekonywa się, że akrobata gotu- 
tacy sie do występów w „Olimpji*, jest na 
usługuch Rennera. 

Z rozkazu msznajomei przez telefon. 
Mister X zaxrede się do mieszkania miss 
Alicii Denver. córki posta angielskiego. — 

Miss Alicia chwyta go na goracym uczyn 
ku 

Ela: zsetaje uptowadzona do domu obłą- 
kanych Tylko dzięki. wstawiennictwu mło- 
dego asystenta zostaje Ela zwołn'ona naza- 
jutrz, 

Tajemnicza nieznajoma skłenia Rennera, 
by zostawił nndełko z wierścieniem miss 
Alici w skles'e jub'l>==km. Po rozmowie 
z mieznjomoą Rente- nrzekonywa się, że 
jest połyczony z kom. Martinem. 

Mister X dosiaie Sie do mieszkania swego 
kolegi Saneca. skad zamierza przedostać się 
do donu lorda Weliretona, vy mu zwrócić 
skradziona kcelekcie monet 


blisko ogrodzenia, podobnego do 
przedniego. Panowały Pod nim 
geste ciemności, 

W jednej chwili Renner zapomniał o 
niebezpieczeństwie. Czuł radość, jakiej 


po- 
dość 


oby dcznaję każdy człowiek wyzimnasty- 
uspokoić rozegrane nerwy, Renqeri kowany, władający w pełni swemi 
zmierzał do domu. W pewnej chwilij mięśniami. Jak akrobata podskoczył na 


zdawało mu się, że przechodzień po 
drugiej stronie ulicy chodzi zbyt wolno. 
jakby na umyślnie starał się, aby prze- 
strzeń między nim a Rennerem nie po- 
większyła się: Krokt po- tamtej: stronie 
chódńika były jakby tłumione. 
| Czujne ucho Rennero poczęło wsłu- 
chiwać się w echo kroków, rozlega- 
jące się na ulicy... Byli 
skrzyżowania ulic, gdy Renner skon- 
statował. że z obu wylotów bocznej 
ulicy dały się słyszeć nowe kroki. 
Mogli to być oczywista przechodnie, 
ale mogli być również ludzie, którzy 
wraz z człowiekiem, idącym po dru- 
giei stronie, czyhali na Rennera. Wo- 
kół nie było widać żywej duszy, 
Renner zatrzymał się przez chwilę 

i nauwmyślnie zwlekając, począł powoli 
zapałać papierosa. 

"Człowiek idący po drugiej stronie 


nszedł kilka kroków. poczem zatrzy- 
mał się również. Nie ulegało wątpli- 
wości. że tamten śledził go. Równo- 


cześnie z lewej strony przecznicy po- 
jawili się dwaj ludzie, z prawej jeden. 
Renner nabrał przeświadczenia. że iest 
otóczony przez czterech wrogów: a 


właśnie koto 


zmaczną wysokość i jedną ręką ucze- 
pił się najniższego, szerokiego konara 
drzewa. Po ubiywie sekundy zniknął 
wśród gałęzi kasztana: Człowiek, któ- 
ry go obserwował nie pagia 
Sprawy z tego, co się stało. Przed 
chwilą widział Rennera na drugiej 
stronie chodnika, a teraz stracił go z 
oczu. W ciszy ulicy rozległ się  stłu- 
mieny, jednak dość ostry świst. 

Trzej ludzie, stojący na dwuch To- 
zach przyspieszyli króku. Ten, który 
śledził Rennera widocznie wyjaśniał 
im co sie stało, gdyż wszyscy czterej 
poczęli się rozgladać i jakby szukali 
człowieka. który zniknął im z oczu, 
| Renner słyszał wyraźnie ostatnie 
| decydujące zdanie: 

— Zostaniemy tutaj, 
4Pod ziemię się nie zapadł. 

Przeszli na drugą stronę i czekali. 

Sytuacja była nie do pozażdroszcze- 
nia. Najwyżej za dwie godziny zacznie 
dnieć. Kto dłużej wytrwa. on na drze- 
wie, czy oni pod drzewami? 
| Po krótkim namyśle Renner posta- 
;nowił nie dopuścić do tego rodzaju pró- 
|by cierpliwości. Trzeba było działać, 
jakby czuli, że 


poczekamy. 


sobię zdać. 


Pozostał tylko jeden jedyny napast- 
rik. Renner zbliżył się do niego powol- 
nym krokiem. Czuł w sobie siłę i pew- 
ność, wiedział, że temu ostatniemu da 
również radę. . Zacisnął pięści į fintuiąc 
prawem ramier'em wymierzył najczyst* 
szy civs w czubek podbródka, 

Renner nie zajiwował się nigdy bok- 
sem nawet z amatorstwa, ale niejedno- 
krotnie przekonał się, że cios tego ro- 
dzaju był niezawodny. Dotychczas nie 
„Spotkał człowieka, któryby: nie był po 
rem znokautowany. Tamten jednak za” 
ledwie ugiął się w kolanach W pierw- 
szej chwili Rener był pewien, że drżące 
kolana jego przeciwnika nie wyprostują 
| się więcej, że aczkolwiek nieco wolniej 
niż zwykle, ale i ten zwali się jak pod- 
cięte częściowo drzewo, które padając 
łamie, ostatnie. _nienadpiłowane 
swego własnego pnia. Tak jednak się 
tie stało. "Po raz pierwszy w. ciągu ca- 
lej wałki z ust Rennera wydobyła si 
uwaga: i 

— Masz żelazną szczękę i żelazny 
łłeb, bracie, ale to ci nic nie pomoże, = 
i równocześnie Renner obsypywał na“ 
poły oszolomionego przeciwnika gradem 
krótkich ciosów sierpowych. 

Ku jego zdumieniu tamten, jak zawo 
dowy bokser, przykrył twarz dłońmi a 
pierś i brzuch ramionami, i w pozycji 
skulonej czekał aż minie ten huragano- 
wy atak. 

„ Renner przekonał się, że ma do czy- 
nienia z przeciwnikiem, którego tak ła» 
two nie pokona. Tymczasem trzej po* 
waleni poczęli przychodzić powoli. do sie 
Fie. W ostatniej pasji į desperacji, wie- 
dząc, że sytuacja na nowo staje się groź 
na, że za chwilę będzie znów miał do 
czynienia z czterema przeciwnikami, 
Renner szukał drogi dla swej pięści. 

I wówczas stała się rzecz zupełnie 


$ 


Mokry Rudolf, a zwłaszcza jego mał-| Renner musi znaidować sie na jednem; Mieoczekiwana. 


żonka. odgrażała się po melinach, że 


porachuje kości człowiekowi, 


więzieniu. Ostatnio. nikt inny 


właśnie Renner był tym, który ustalił, | 


że Walter Medyk sfałszował orzecze- 
nie profesora N., na skutek którego Ela 
została umieszczona w domu obłąkanych 
Zarówno Mokry Rudolf jak i Walter 
Medyk nie byli ludźmi przebierajacymi 
w środkach. a o tem, że ich zwolenni- 
cy lub oni sari. gdy bili. bili dokładnie 
i przeważnie tak. że ofiara wychodzi- 
ła z ich rąk załedwie z iskierką życia, 
o tem wiedział Renner doskonale. 
Trzeba było działać jaknaipredzei 
Renner dostrzegł wvsokie żelazne 
sztachety małego ogródka. rkalaiące- 


go laki$ zamożnieiszy dom. Sztachety | 


hyły za wysokie. by przedostać się na 
druga strone tak szybko. bv prześla- 
dowcev nie zdażvli go dopaść. 

Bardzo wono. począł się Renner 
posuwać nonrzód. szukając mieisca o- 
cienionego. Drzewa byłv o tej już po- 
rze hawn! pozbawione liści. Latarnie 
uliczna nalije sie fasno Trudna było 
znaleźć wneke Inh vkryć sie pod drze- 
wem w ten snnsóh. hv choć na kilka 
sakia hnró siacepaenażańymny, 

y Wreceroin 
rezłożystym Wasztanem. Kaszion 


nod 
stał 


znalosł cin 


Danno 


z szerokich drzew alei. Chodzili od 


jasno oświetlonych 


nie, na którym się skrył, nie mogli go 
! dostrzec. 

Renner. jak pantera gotowa do sko- 
ku. przyczaił się możliwie nisko. Cze- 
kał okazii. by przejść do ataku. 

Po chwili nadszedł moment 
wiedni. 

Dwaj ludzie zbliżyli się do drzewa 
w ten sposób. że znaleźli się prawie u 
jego pnia. W tej samej chwili Renner 
zawisł na ramionach i jednem szarp- 
.nięciem rozkołysał całe swe ciało w 
: ten sposób, że obiema nogami dosięg= 
nal dwuch ze swych czterech wrogów, 

Kopnięcie było niezwykle silne. Ca- 
¿ły ciężar ciała leżał w tym ciosie. Je- 
"den z napastników runął iak długi na 
twarz. drugi, trafiony w bok. zatoczył 
się, uderzył o drzewo i padł na wznak. 

Cała ta scena rozegrała sie w ciągu 
,Maiwyżei jednej sekundy a była tak ci- 
cha. że dwai ludzie odlegli o kilka kro- 
ków od swych towarzyszy nie dosły- 
szeli. niczego- 

Renner skorzystał z okazii. że był 
wolny i lekko zeskoczył na ziemie. 

W tei samai chwili jeden z tamtych 
okcirzeł sio. Spostrzemł co się stało i 


odpo- 


+ Mocno przezeń zbity przeciwnik, jak 


który Į drzewa do drzewa i zadzierali głowy.jV Znajdował się na ringu bokserskim, 


podniósł rękę. Według zwyczajów bok- 


tylko nie dostrzegli go, na tym zaś kaszta- Arie gest ten oznaczał, że się pod- 


aje. 

Ruchowi temu towarzyszyły zreszta 
i słowa: 

— Dosyć. Jestem pokonany. 

Renner, przyzwyczajony do rzetel- 
rej walki, przerwał serię. ciosów. Trze 
ba było starać się jaknajprędzej zejść 
z pola walki: Wolno mu było scvie na 
to pozwolić, był bowiem zwycięzcą. 

Nie uszedł dwuch kroków, gdy usły- 
szał za sobą ciężkie sapania. 

— pomóż mi pan. — mówił człowiek, 
który robił wrażenie boksera, — pój- 
dziemy razem. Renner odwrócił się | 
mocna dłonią schwycił chwiejącego się 
ieszcze ciągle i tylko napół przytomne* 
go człowieka. Rener schwycił podbró- 
dek swego doniedawna przeciwnika w 
obie ręce i począł silnie obracać mu gło- 
wę. Był to jedyny w tym wypadku śro 
dek, jakim dvsponował Renner z tych, 
które mogły doprowadzić do całkowitej 
przytomności oszołomionego po celnym 
ciosie bokserskim. 


(Dalszy ciąg jutro). 
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20094 176 307 505 793 21233 90 645 86 
22164 282 410 23598 24898 938 25132 337 
813 26129 681 27044 210-1 11 455 511 686 
894 28143 342 29070 622 93-L 729, 

30085 230 729-- 61 920 72 31434 687 


817 
688 
705 


Kino Dźwiękow 


M mema R meneen BIĆ 2-2 oO 
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C+ 


PRZEJAZD 2 


Rś W dp zdrowie 


szanuje 


kupujel 


opakowaniu z banderolą ! 


Doktór 


Il. SZUMACHER 


POWRÓCIŁ 
Choroby skórne 
i weneryczne 


PIOTRAOWSKA 56 


tel. 148-62 
od | i pół — 4, 6—9 wiecz, w nie- 
dziele i święta od 10—] 


ceny lecznicowe. 


DR. MED. 


I. MM 


AKUSZERIA 1 CHOROBY KOBIECE wiecz. w miedz. i świeta od 9 — I GR RUNTOWNIE szybko i tanio uczyjw sklepach spożywczych i inne żony 

Pysio ej oe SIE NA ULICĘ po pol. 0-72 wszelkich haftów, kroju, szycia, modełojmojej Marceli Gala, wl Słowiańska 

P j j 127-84 POTRZEBNY kroiczyk do rękawicze i bieliźniarstwa, nauczycielka'Nr. $( nie odpowiadam i płacić nie bę- 
omors« e fi b. ul Uói cwiklarki na sznar maszyny, Marko zawodowych p. mistrzyni ce-dę. Jan Gala. 

przyjmuje od 4 -S-ej. 30 ski. Ogrodowa 9, 15 cho. UI. Nawroż 9, m, 1. BZ ZAIR RE ZZ A 


778 inym podzie pekia Opona. skutkiem cze- 


al. Sienkiewicza KO 
Tel. 141-22. 


Jedyne letnie kino w ogrodzie. 


Przyjmować tylko w Granada 


W. Łagunowski 


Piotrkowska 70, tel. 181-33. 


EDGWE CAE, 
CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 


Gabinet Roentgeno - leczniczy. 


nna "b. BERMAN 


Specjalista chor. 
nych i moczopłciowych, 
Cegielniana 15, TELEF. 14907. 


Przyjmuje od 8 — 


912 32037 230 311 418 33146 382 446 619 39 
814-4- 940 34053 643 788-- 903- 35021 
878 93 36368 931 37094 209 56 361 38151 689-L- 
804 39336 . 

40248 306 451 580 687-- 919 41309 454 757-4- 
829 40 71 939 -42072 288-|- 34] 66 844 55 906 
48-|- 43122 619 873-1- 44127 789 45155 303 539 
935 46106-- 8 374 423 50 575 725 874 931 47244 
392 650 992 48324 414 49133 435 559 882 092. 

50166 241 496 618 37 730 51132 52387 400 
544 76 655-1- 706 53038 401 54022 56200-1- 811 
57056 284- 318 743 58104 532 37 821-|- 59617 
723 830 927, 

61117 24 202 90 430 524- 62 721 62090 411 
566 645-- 66 80 785-1- 63066 64279 306 420 47 
716 67 894 65095 254 457 580 868 064 - 66163 
aah 745 843 68 67080-- 933 68451 69114 428 

81. 

70123 727 965 71166 245 69 98 608 72060 185 
293 532 904 30 44 73460 512 19 995 74151 
75040 205 327 870 91-|- 76117 75 659 77269 521 
78300 630 889 963 79023 245. 

80900 81000 213 401 520 724 937 83631 39 
876 84997 85361 407 22 988 86532 87011 28 122 
577 886 88013 318 89293 344 591- 753 80. 

90368 91147 57 369 534 634 925-1- 92362 
698 760 987 93175 33] 530-1- 87 968 94159 527 
601 28 713 871 95361 407 96012 15 4838-- 633 
80 97126 86 289 537 739 98574 600- 745 
99063-4- 836 

100404 101390 630_731 102000 315 412 


kac 


751 103272 653 547 104109 681 105068 315 63 


91881 721 107065-— 208 510 636 813 108020 597 


109612 792. 

_ 110546 111134 382 98 463 732 944 48 112139 
77 243 113385 458 790 114538 747 115128 245 
336 443 55-|- 664 116067 202 538 117629 118588 
119321 805. 

120040 327 432 44 669 817 121408 325 883 
122075 404 519 856 123196 405 86 537 724 124151 
125298 342 732 126004 212 18 330 674 915 
127237 43 747 901-} 128951 129564 814 52 903. 


130312- 821 131165-4- 518 21 936 132167 
403 712 833 47 133473 694 134221 324-— 430 
529 636 82 135241 331 698-- 755 136193 590 
653 782 137180 513 33 138051 237 794 139158. 

140256 141665 142741 911 143168 257 144357 
656 69 725 145372 73 620 146352 741 147578 
148974 149008 447 68 519 989. 

150006 86 901-- 151017 472 927 95 152164 
237 484 523 70-4- 96 829 154311 701 890. 


Il-gie ciągnienie 

27 42 122 322 S1-- 1164 705-- 908 2022 
130 579 671 836 3191 219 45 86 933 4158 377 
832 33 76 5414-- 682 6253 505 608 7200- 833 
36 77 8002 142 84 242 307 97 873 9268. 

10491 606 854 11039 97 716 939 12280 747 
936 13139 94 394 14358 439 15793 16031 633 
713 17007 46 61 359 622 712 828 48 18019 254 


439 619 19461 80 732 888. 


(ratą śnirć w samochod (I0ŻATOWYM 


Drzwi auta zmiażdżyły głowy dwuch pracowniczek 
firmy gnieźnieńskiej 


Wagrówiec, 14 sierpnia, 

W Janówcu, pow. Wągrówiec do- 
szło do strasznego wypadku samocho- 
dowego, 

Samochodem ciężarowym firmy 
Weidman z Gniezna jechały dwie pra- 
cowniczki tej firmy Franciszka Bartko- 
wiakówna i Celina Klauzińska. 

W pewnym momencie u przedniego 
koła auta, które znajdowało sie w pel- 


Najpiękniejszy, 


W rolach 


Ostatnie dni! 


„Aa 


Potężny dramat, osnuty na tle zdarzeń w Mandżurji. 
Tlustruje miłość amerykanki do arystok raty rosyjskiego 


ESY | NEWSRENEZKAREZOAGMOWONORKAKENENNASSWE 


Majster farhiarski 


dotychczasowei działalności sub 


biura ogłoszeń Fuchs, Piotrkowska 50. 


m 

g 

J| 

f] 

a | 

M 
|a AA aa, Przyjmuje od 4—6 i od 8—9 wieczór. ! 


Dr. MED, 


M. Gazer 


CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 


i MOCZOPŁCIOWE. zachodnia 64, tel, 165-49 


przyjmuje od 12—2 i od 7—8.30 wiecz. 
Przyjmuje od 8,.30—10 r. Í do 2 i Pól, w niedziele i świeta od 10—12 wpol 
i od 6 do 8 i pół wiecz. W niedzielę 
i święta od 10—1. 


DOKTÓR 


DR. MED. 


wenerycznych, la 


11 rano i od 4—8,—— 


największy: przebój sezonu 1938 r. 


produkcji węgierskiej. Cały świat nadsłuchuje 
młodziutka tancerka, czarująca artystka, 
Dziś poraz ostatni. 


do farbowania pończoch (pierwszorzędny iacho- 
wiec) poszukiwany od zaraz. Oferty z podaniem 


Dr. MED. 


l. Kopciowsk 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 
POWRÓCIŁ 


Gdańska 37 


Tel. 232-55, przyjmuje 7--8 wieczór. 


go auto poczęło zarzucać. 

Jadące samochodem kobiety tak się 
tem przeraziły, że usiłowały wysko- 
czyć przez otwarte drzwi samochodu. 

Nagle drzwi zawadziły o drzewo i 
zamknęły się z taką siłą, że zmiażdży” 
ły zupełnie głowy wyskakujących obu 
kobiet. 

Obie one poniosły Śmierć na miej 
seu. 


film 


piekna, 
polskich w filmie 


W roli gł. Richard Dix oraz najgroź- 
niejsza rywalka Marieny Dietrich. 


20292 601 744 64 21008 58 635 749- 933 
22396 487 678 23021 303 752 24:..3 693 25070 
136-— 975 26030-4- 56 935 26060 145 523 29919 
360 761. / 

31224 470 32190- 238-|- 33198% 225 
302 533 721 75 34441 581 82 944 35134 36077 
343 630 37128 336 492 523 839 85 38118 339 93 
481 747 871-4- 82-- 39775 825 226 32. N 
' 40088 226 791 874 41361 544 63 42874-i- 418 
79 849 43175 281 304-4 44229 £9 67 488 988 
45030 313 867 942 46035 666 47095 48067 147 
483 844 60 49545 616 93 775 864. 

50092 142-— 465 583 902 92 51531 785 918 
52056-+ 318 61 498 53215 413 571 G44 54216 
445 555-- 91 687 936 55069 141 260 380 55386 
466 612 729 57086 431 74 617 744 58778 978 
59202-4- 501 08 616-- 737. 

60493 554 90 685 61550 609 758 826-- 953 
62093 102 35 230 795 63153 463 91 521 806 30 
959 64069 236 727 65041 7054- 61 6270 357 481 
67253 61 324 838 69035 328-- 6l. 

70159 264 431 71272-— 500 555 995 72096 
235 303 73134 548 83 829- 74078 75167 378 
635 796 76374 715 77338 463-4- 520 651 61 66 
78579 778 79072 195 251 469-| 732 934. 

80751 81411 77 690 9044- 83122 751, 892 
84936 85289 639 809 49 55 86395 627 71 80 865 
87126 824 88184 502 34 737 82 844 79. 

90171 204 65 532 802 919 53 91428 838 50-4- 
92119 776 970 93102-|- 224 91 415 534 667 
94292 927 96014 555 639 40 790 97419 629 792 
A 98323 431-- 508 20 95 971 99339 409 74 
622 


100509 45 877 94 992 101368-1- 102084 250 
975 103634 104694 831 105150 782 991 106034 58 
18J 745 107453 945 108001 77-4} 220 693 735 45 
986 109192 212 574 864 935. 

110648 111665 78 905 94 112448 50 517 48 
980 113183 316 81 503 829 30 115282-- 454 709 
23 884 116722 81 990 117109-- 69 498 558 624 
118366 667 967 119214 75 962. 

120107 51 72 79 323 403-1- 64 928 45 121126 
763 942 122279 724 76 920 123586 994 124091 
272 125208. 781 923 126601 127868 128432 672 
985 129213 466 815-|-, 

130840- 75 131336 567 132587 822 133387 
435 730 67 134222 46 456 696 744 906 135485 
613 700 136284 350 137334 138191 407 25 605 
852-- 988 139248 384 457 910 140032 61 183 
423 81 591 670 141373-|- 538 774 142104 43 364 
83 502 869 143094 362 74 438 587 144033 145001 
82 845 90 147089 559 148059 585 991. | 

150351 628-- 859 151100 215 440 653 81 819 
152744 49 951 153155 385 517 Coe 154298 564 
754 802. 


ROZSI BARS 


platynowa blondynka poraz |-szy na ekranach J 


“unya; ROZSI BARSONY i TYBOR v. HALMAY 


i YMO 


Doktór Dr- med, 3x2 
» e a 
Sołowiejczyk | Ignacy Margolis 
POWRÓCIŁ OKULISTA 
kde lo dg Lo nedga Aleja Kościuszki 9 
i 30-3  Slpjotrkowska 99, (il. 144-92. AEE ERG 3 
powrócił. 


are ae a a o a R 


tel, 246-09. 
Przyjm. od 4—8 w. 


spec. chor. wenerycznych, 


— 


Ez ie A ~~ OSTRZEŻENIE. Ostrzegam, że za długi; 


CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA 


Zgierska 11, 


IKLIŃGER 


skórnych 
i włosów (porady seksualne) 


Andrzeja 2, tel. 132-28 


Przyjmuje od 9—11 rano | od 6—8 w. 
W niedziele | święta od 10—12, 


a M za 


LEKARZ - Di "folk, 


Stanislaw Selber 


BOWrOGIÍ 
UL. ZAWADZKA Nr. 14, Tet, 193-33 
30-2 


—— | 


rj 


przyim: od 10—2 į od 3—7 p. p. 


złofo BIŻUTERJĘ, SREBRO 
kwitv lombardowe ku- 
puje i płaci najwyższe cenv Za- 
kład Jubilerski I FIJAŁKO, 
PIOTRKOWSKA 7. 


ZAGINĘŁA suczka (szorstkowłosy fox) 
czarno-białe łaty, odprowadzić za Wy- 
nagrodzeniem do dozorcy Piotrkow- 
ska 62. 15 
POTRZEBNA zdolna hafciarka na robo 
ty baiorkowe. Zgłoszenia: Hilszer, Za- 
kątna 68. od 12 do 4_ciej. 15 
DOM do sprzedania tanio! 1 pokój z 
15!kuchnią, weranda i ogród. Ruda Pabj. 

Staro-Rudzka 19. 15 


i ; f E 
Misir 


JE ZOE OE 


Ye SPORTA 


40) 
À CA A -A , CA p 
BEO AAAA i K 


3 sa 


zostwa tenisowe Niemiec. — Porażka lekkoatletów 


belgijskich. — Rewanżowy mecz bokserski Schmelling-Baer. 


dobnie 22 lutego 1934 r w San Fran- 


W Budapeszcie rozpoczęły się za-| Akcją ta ma niewątpliwie podłoże 
wody pływackie Niemcy — Wegry: strategiqzno-militarne. cisco. Organizator meczu Dempsey, 
Pierwszego dnia rozegrano następujące | X przypuszcza, że sensacyjne to spotka- 


konkurencje: 100 mtr., stylem 
nym Csik (Węgry) 1:01,2 przed Niem 
cem Fischerem 1:03.8. Na 200 mtr. zwy: 
ciężył Niemiec Sietas w czasie 2:49,8 
przed Węgrem Hild 2:57,4, Na 400 mtr. 
na wznak pierwszym był Niemiec Dei- 
ters 5:06,4 przed Węgrem Lengyel 5:14. 
W meczu piłki wodnej zwyciężyły Wę- 
gry 8:3 (3:2), W skokach z wieży wy- 
grał Riebschlaeger 115,21 pkt. przed 
Węgrem Vajda 103,96 pkt. 

ER 


y % 

Rozegrane w Hamburgu międzyna* 
rodowe -zawody tenisowe o mistrzost- 
wo Niemiec zakończyły się ponowtiem 
zwycięstwem Niemca von Cramma, 
który pokonał w finale Czecha Menzia 
1:5, 2:6, 4:6, 6:3, 6:4. 

W grze podwójnej panów” zwycię- 
żyła para japońska Nimoi — Satoh, bi- 
jąc Anglików Tuckey — Tinkler 6:2, 
6:3, 6:3. W grze podwójnej pań pierw 
sze miejscę zajęła para angielska Pitt- 
man — Stammers, biae Anglików Dear 
man — Lyle 6:1, 5:7, 6:2. W grze pod- 
wójnej mieszanej mistrzostwo zdobyła 
para niemiecka Krahwińkel — Cramm, 
bijąc parę szwaicarsko-japońską Payot 
— Satoh 2:6, 6:1, 11:9. 

W grze pojedyńczej pań mistrzost- 
wo zdobyła Niemka Krahwinkel. 

’ ke) 

W meczu o puhar Davisa Holandia 
pokonała Rumunię 4:1 i walczyć bedzie 
w następnej turze z Włochami. 


Ww pół 4 "AJ A. 24 ENE 
Mecz E aR Holasdt z 

Belgja żakończył się zwycięstvem Ho- 

landji w stosunku GLi pół :47 i pól. 


Komisarz spórtu Rzeszy niemieckiej 
zarządził rozwiązanie wszystki fistnie 
jących na terenie Nietriec towarzystw 
i związków kolarskich. ) 

Na miejsce tych związków powsta- 
nie jedna centralna organizaćja.p- n.: 
` "Wszęchniemiecki Zwiazek Kolarski. 
Organizacja ta skupi wszystkich kola- 
rzy. Organizatorzyslicza na kilka mil- 
donów .członków, dla „których składkę 


roczną ustalono na 1:50 marek. ' 
w O OWY 


Reprezentacja Polski 
na męcz lekkoatletyczny z Cze- 
ie : chosłowacią, 


„Ostateczny skład reprezentacji Pol- 
ski-nąa mecz lekkoatletyczny z Czecho- 
słowacja. został ostatecznie ustalony 
przez PZLA następująco: 100 m. — Si- 
korski, Twardowski, 200 i 400 m. — 
Biniakowski i Marciniec, 800 m. „Kuź- 
micki i Maszewski, 1500 m. Kuźmicki 
i Kucharski, 5 klm, Fiałka i Kurpesa, 
110 płotki — Nowosielski i Niemiec, 
wdal — Sikorski i Twardowski, tycz- 
ka — Sznajder i Kluk. 

Rezerwowi: Łopaćki, Nowak, Woit- 
kiewicz. Lokajski, Lukhaus, Trojanow- 
ski TI. Sobik. ' . 


Koszutski wraca na tor. 


B. mistrz torowy Polski i pogromca 
Szamoty. kaliszanin Koszutski wraca 
ną tor i już w dniu dzisiejszym wystą- 
mi na zawodach kolarskich w Kaliszu 
'ma których zmierzy się z tegorocznym 
feistrzem — Puszem. 


Turniej piłkarski 
w Krakowie. 


W Krakowie rozegrany został tur- 
"aj nilrarski klubów robotticzych o pu 
«ar posto Żuławskiego. Pierwsze mieis- 
„a zatałą Kobzewianka 13 pkt. przed Le 
o astoępwą 13 pk, 


+4POKOGIY 


dowol- |- 


| 


(Lwów) — AFC. 
| _ W Wielkich Hajdukach mecz pomię- 
ia karwińską Polonią a Ruchem. 


4br. 6:5, trzecią — Unią sosnowiecka 2 


* 

Na mistrzostwach lekkoatletycznych 
w Kolonii uzyskano szereg dobrych 
wyników, W dziesięcioboju zwyciężył 
Sievert; uzyskując 8435.36 pkt. W sko 
ku wzwyż zwyciężył Bornhoft, osiąga- 
jąc 194. W trójskoku Saetzer uzyskał 
łączny wynik 13,80 mtr, 


nie przyniesie 300.000 dolarów dochodu. 
** 


* 
Znany bokser niemiecki Neusel prze 
nosi się na stałe do Ameryki. 
es 


á 
W czasie międzynarodowego zlotu 
skautów wielkie zainteresowanie wywo 
ja łały popisy skautów morskich, a praw- 
Rewanżowy mecz bokserski Schme |dziwą sensację wywołały popisy pols- 
ling — Bayer odbędzie się prawdopo- kich skautów na kajakach. 


Drisieisze imprezy sportowe na boiokach Krajowych 


W Lipinach mecz o wejście do Ligi 
Naprzód — Olsza. 

W Bydgoszczy mecz o wejście do 
‘Ligi Polonia — Turyści. 

W Poznaniu mecz o wejście do Ligi 
Legia — Polonia (Warszawa). 

W Kaliszu międzyklubowe zawody 
kolarskie w ramach których odbędzie 
się pojedynek pomiędzy Puszem a Ko- 
szutskim. 

W Ciechocinku zakończenie turnieju 
tehnisowego. 

Zagranicą odbędą się następujące in 
teresujące nas imprezy: 

W Nitrze na Słowaczyźnie mecz pił 
karski Cracovia — Nitra. 

W Brukseli na międzynarodowych 
zawodach lekkoatletycznych w biegu 
na 5000 m. odbędzie się sensacyjny po- 
iedynek dwuch najlepszych biegaczy 
polskich na emigracii: Lewandowskie- 
go z'Francir f Nowaka z Belgii. 

W fFielsingforsie nastąpi zbiorowy a- 
tak Finów na rekord Kusocińskiego w 
biegu na 3000 m. Udział bierze elita bie 
gaczy fińskich z Nurmim na czele. 


Dziś wie wtorek rozegrane zostaną w 
Warszawie następujące ważniejsze im- 
prezy sportowe: 

„Na stadjonie Legii o godz. 16.45 o mi 
strzostwo Ligi Warszawianka —Warta 

Na boisku Legii o godz. 10-ej między 
klubowy 5-ciobój atletyczny. 

W lokalu PUWF o godz. 10 rano — 
walne zebranie Legii. 

Na szosie Grochowskiej około godz. 
16-ej zakończenie raidu motocyklowego 
Warszawa — Wilno — Warszawa. 

W Krakowie zakończenie pływac- 
kich mistrzostw Polski. robotniczy 
mecz piłkarski Warszawa — Kraków, 
mecz o mistrzostwo Ligi Garbarnia — 
Czarni. 

W Łodzi zakończenie mistrzostw lek 
koatletycznych, głuchoniemych, robotni 
Gze mistrzostwa Polski w grach sporto 
wych oraz mecz o mistrzostwo Ligi — 
ŁKS = Wisła. 

W Katowicach tennisowe mistrzos- 
twa Polski i mecz towarzyski Pógoń, 


Z. a m a ae a e 


Dookoła rozgrywek o wejście do Ligi. 


Po niedzielnych zawodach w grupie wbrew oczekiwaniom przemyska Polo- 
północno - zachodniej na czele trzyma |nia nie odniosła zwycięstwa nad Has- 
się-wciąż warszawska Polonia (3 gry, 5|moneą rówieńską. 
pkt st. br. 1l:1. Utrata jednego punktu Sytuacja wskutek tego bardziej się 
av Bydgoszczy spowodowała jednak o-|skomplikowała, gdyż obie drużyny pre 
słabienie szans Polonii na zdobycie misjtendujące od pierwszego miejsca mają 
trzostwa: grupy. obecnie po 1 punkcie straconym. Zade- 

Sytuacja wyjaśni się po meczu Po-|cyduje prawdopodobnie mecz rewanżo 
lonii z Legią poznańską w Poznaniu. Lejwy Hasmonea.— Polonia w Przemyślu 
gja poznańska po zdecydowanem zwy-jgdzie wołyńskiej drużynie będzie trud- 
cięstwie nad Turystami posiada obec-|no wywalczyć zwycięstwo, względnie 
nie na 3 gry 4 pkt. i st. br. 9:5. wynik remisowy. 

Bydgoska Polonia wysunęła się Chwilowo prowadzi w tabeli Hasmo 
chwilowo na trzecie miejsce—2 punkty | hea 3 gry, 5 pkt. st. br. 7:4. Polonia prze 
na 3gry i st. br. 2:11. Łódzcy Turyścijmyska ma na dwie gry 3 punkty i st. 
spadli na ostatnie miejsce, mając za-|br. 5:2. 
ledwie 1 punkt na 3 gry i st. br. 4:9. W grupie północno - wschodniej mi- 

W grupie południowo - zachodniej|strzostwo zdobył ostatecznie wileński 
na pierwsze miejsce wysunął się śląski|W, K. S. Na 3 gry zdobyła ta drużyna 
Naprzód, 2 gry 3 pkt. st..br, 7:3. Drugą |wszystkie możliwe punkty i st. br. 10:4. 
jest krakowska Olsza 2 gry, 2 pkt. st.|2) 76 p. p. z Grodna 2 gry, 2 pkt. st. br. 
4:6, 3) 4?ty Dyon Samoch. Panc. 3 gry, 
gry 1 pkt. st. br. 2:7. 0 pkt. st. br. 5:9. 
. W grupie: południowo - wschodniej 


PRZED MECZEM PIŁKARSKIM 


reoprezemiacyj robkośmiczycih Austrii 
i Polsk. 

która wyjeżdża na igrzyska żydowskie 

do Pragi. 

Następnego dnia ti. dn. 27 b. m. au- 
striacy walczyć będą w Dąbrowie Gór 
niczej jako reprezentacja Austrii Dol- 
nei z reprezentacią robotniczą Polski 
południowej. 

Jak nam komunikują, w barwach re 
prezentacii robotniczej Polski wystąpi 
prawdopodobnie świetny napastnik Ru- 


Na boisku Skry w Warszawie roze- 
grany zostanie dnia 26 sierpnia r. b. sen 
sacyjny mecz piłkarski o robotnicze mi 
strzostwo Europy Polska — Austrja. 

Polska walczyła dotychczas 3 razy 
z Austrją przegrywając dwa razy 1:2 1 
1:6 i wygrywając raz 4:1. Obecnie Pol- 
ska zapewne póstara się zrewanżować 
za poniesioną klęskę w Wiedniu. Przy- 
'rotowania do spotkania trwają. Przed 
„meczem odbędą się spotkania treningo-|chu Peterek. który ostatnio wystąpił z 
iwe, M. in. dn. 20 b. m. o godz. 17 robotjtego klubu i podpisał zgłoszenie do ro- 
nicza repręzentacja Polski rozegra! botniczego klubu sportowego Zagłębie. 
mecz z piłkarską reprezentacją Makabi, 


| 


i 
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Nowy sukces Cracovii 
Zespół polski zwyciężył Bra- 

tisiawe 4:1 (0:0) 

Nitra, 14 sierpnia. (Tel. wł.) 
Dziś w drugim dniu turnieju piłkar- 
skiego w Nitrze Cracovia odniosła no- 
wy wspaniały sukces, bijąc Bratisławę 
w stosunku 4:1. Cracovia zwłaszcza po 
pauzie zademonstrowala piękną grę, bę 
dąc znacznie lepszą niż w spotkaniu z 
Concordią. Szczególnie linia ataku wy- 
padła doskonale. 

Po meczu zniesiono zawodników dru 
żyny polskiej na rękach z boiska. 

Po dzisiejszym sukcesie Cracovia ma 
łuż zapewnione pierwsze miejsce w tur 
nieju. Jest to triumi wielki, zwłaszcza 
jeżeli zważyć, że uczestniczące w nim 
zespoły należą do elity piłkarskiej Eu- 
Topy. 


Dziś gra $. K. 8. 


z Wisłą krakowską. 


Po kilkudniowej przerwie odbędzie 
się w Łodzi w dniu dzisiejszym mecz 
ligowy między ŁKS-em a krakowską 
Wisłą. 

Występ krakowian wywołał duże 
zainteresowanie już chociażby z tego 
względu, że w roku bieżącym nie gości- 
liśmy jeszcze na boiskach łódzkich żad- 
nej drużyny krakowskiej. , 

Zainteresowanie meczem potęguje 
jeszcze fakt, że Wisła pokonała w nie- 
dzielę Legię na jej własnem boisku. 


Zawody z Wisłą rozpoczną się o 
godz. 16.45. Jak nas informują zespół 
łódzkt wystąpi w swym normalnym 
składzie. Żadne zmiany w drużynie nie 
są przewidziane.. Sędziować będzie p. 
Wardęszkiewicz. 


W kraju rozegrane zostaną w dniu 
dzisiejszym dwa spotkania. W Krako- 
wie najsilniejszy zespół w grupie dol- 
nej Garbarnia zmierzy się z Czarnymi 
ze Lwowa. 

Przypuszczać należy. że zwycięstwo 
odniesie Garbarnia. W Warszawie zmie 
rzą się Warszawianka i Warta. 

Faworytem meczu jest zespół po- 
znański, mimo to niespodzianka nie jest 
wykluczona. 


Pierwszy dzień turnieju 
tenisowego o mistrzostwa Polski 


W ogólnopolskim turnieju tenniso= 
wym w Katowicach w grze poiedyfńczej 
panów Popławski z Warszawy zwycię 
żył Tadeusza Kołcza ze Lwowa 6:1, 
11:13, 6:3, 7:5. „Jaworski“ z Łodzi wy- 
z" z Prochowskim z Krakowa 6:2, 6:1 


W grze podwójnej panów para war- 
szawska Spychała —Wyciechowski po 
konała parę śląską Chciuk — Komande 
ra 6:1, 6:3, 6:1. 

W grze pojedyficzej pań Wełeszczu 
kowa wygrała z Gajzanką 6:3, 6:4. 


2-gi dzień mistrzostw 
pływackich Polski. 


W drugim dniu pływackich mist- 
rzostw Polski rozegrano nastenujące 
konkurencje: bieg na sto mtr. dla pa- 
nów kl. 1-ej pierwszy Kot z Pogoni 
czas 1 min, 24 sek, biex na 100 mtr. na 
wztak o mistrzostwo Polski — pierw* 
szy Karliczek Joachim z E.K.S. 1 min. 
20 sek. Bieg na 100 mtr: stylem dowol- 
nym. panie: pierwsza Sandberżańska 
z kl. Makkabi (Kraków) 1.39.2 sek. w 
biegu na 1500 mtr stylem dowolnym 
dla panów o- mistrzostwo Polski — 
Pierwszy — Karliczek 22 min. 17.3 sek. 
W meczu piłki wodnej Kraków zwycię 
żył reprezentacie Poznania w stosunku 
6:0 (1:0). W ogólnej pimktacji w drueim 
dniu zawodów prowadzi Azs-Warsza- 
wa 99 punktów. 
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Zywiołowa katastrofa w Stanach Zjednoczonych. 


Wskutek oberwania się chmury w mieście Denver (stan Colorado) wzburzone 


-fale przerwały tamę 


rzeki Cherrycreek i zalały miasto na znacznych przestrze 


niąch, 


Po wielkim pożarze w Koryncie w Gre- 


cji 5000 ludzi pozostało bez dachu nad 
głową. 


Codzienna nowelka „Expres su“ 


| Na zdjęciu widzimy 


Automat informacylny 


1 


Zarząd londyńskich kolei podziemnych ustawił na stacji Charing automat, któ- 
ry za odpowiedniem nastawieniem udziela pasażerom informacyj o tem, jaka 
najkrótsza droga prowadzi do celu ich podróży i ile kosztuje bilet. 


Próba wytrzymałości motocykla 


humory 


Pobra żona. 


Jerzy Lonone wpadł do mego biura z 
bezczelnością, na którą pozwalała mu 
nasża niemal trzydziestoletnią przyjaźń. 

Nie przywitał się ze mną nawet i 
czerwcny, podniecony, upadł na najbliż- 
szy fotel. Sapał z irytacji. Zdawał się 
być jednocześnie zdziwiony i zły. 

Czy wiesz, co napisała mi w ostat 
nim liście? — krzyknął. 

— Kto? — spytałem. 

— Moja żona! 

Spojrzałem na niego przerażony. — 
Zdawało się, że postradał zmysły, Pani 
Lenone umarła wszak przed piętnastu 
laty. — 

— Nie mój drogi — ciągnął dalej — 
nie myśl, że oszalałem, Słusznie mówię... 
Pamiętasz przecież! 

Czy pamiętałem! Dzieje życia mał- 
żeńskiego Jerzego należały do tych hi- 
storyj, których się nie zapomina. 

Ujrzałem go. znowuż przed sobą, jako 
dwudziestoletnieśo, uwodzicielsko przy- 
stojn=śo młodzieńca. 
którego tańczył po mistrzowsku, poznał 
córkę właściciela olbrzymiego magazynu 
konlokcji damskiej, Oczarowana, z miej- 
sca zakochana, oświadczyła mu się 


W czasie walca; 


pierwsza, 

Pobrali się. Jerzy był adwokatem bez 
praktyki, majątku, stosunków, Wstąpił 
więc jako dyrektor do magazynu teścia, 

W jakiś czas później zwierzył mi się, ; 
że jego urocza żoneczka, Janina, była 
|zlekka ułomna.. Lewe ramię nieznacz- 
nie przewyższało prawe. Janina uwiel- 
biała męża. Jedyną jej troską była chęć 
podobania mu się. Jerzy lubił ją bardzo. 
Ale miał lat 24, pełne kieszenie pienię- 
dzy i olbrzymie powodzenie u uroczego 
damskiego personelu magazynu... 

Oczywiście, nie upłynęło wiele cza- 
su, a anonim zawiadomił Janinę o tem, 
co się stało, 


Wieczorem, gdy Jerzy wrócił do do- 
mu, milcząco pokazała mu list. Nic wię- 


cej, — Lecz wyrzuty sumienia sprawiły, |wszystkiem zapomniał pomału, gdy oto. 
że począł zachowywać się coraz gorzej. siedzi teraz przede mną zdenerwowany | 


mem, nie licząc się już nawet na ukry- 
wanie swych miłostek. Drażniła go po- 
kora, z jaką żona znosiła jego wybryki. 
jFoczął ją poprostu nienawidzieć, 

Aż wreszcie los przyniósł rozwiąza- į 
nie. Janina zachorowała na grypę i w 
ciągu paru dni umarła, pozostawiając Je 


Prznu merata: Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie 


majmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za 


styczną próbę wytrzymałości motoc 
nie. Motocykl utrzymać ma 10 osób. 


„zumiał Jer: 


żak 


rzego w rozterce, targanego przez wy- 
rzuty sumienia. 

Ale już po upływie paru dni, wpadł 
do mnie, miotając straszne przekleństwa 
na umarłą, W szafie żony znalazł pacz- 
kę listów, których treść była więcej niż 
jednoznaczna i z których jasrio wynika- 
ło, że Janina miała kochanka, Teraz zro 
, czemu była tak pokorna, 
czemu z taką łatwością znosiła jego 
zdradę. 

„Rozpoczął gorączkowe poszukiwania 
chcąc za wszelką cenę dowiedzieć się, 
kto był jej kochankiem. Badał każdy 
krok przeszłości zmarłej, wypytywał 
służbę, przyjaciół... napróżno. 

Mężczyzna — to dziwne stworzenie. 
Jerzy od chwili, gdy się dowiedział o 
zdradzie swojej zmarłej żony, poczuł, że 
ją kochał. Był pełen oburzenia i żalu, a 
jednocześnie gorącej miłości dla tej, któ 
ra go zdradziła. 


Upłynęło piętnaście lat. Jerzy już o 


yklu w Lordy- |P. Marja Gella i p. Buszyński w jednej 


EAn n T ZEE OZZIE RZE OCZEK PE TZ E a 
z teatru Narcdowego w Wer- 
- szewie, 


PRA 


ze scen nowowystawionej przez Teatr 
Narodowy sztuki „Obiad o S-ej". 


ale nie chcę, byś w przeciwnym d- 
ku miał zachować brzydkie wspomnienie 
o mnie. 

Nie zdradziłam ciebie nigdy. Listy 
miłosne, które zapewnie znalazłeś, kaza 
łam napisać maszynistcę i położyłam 
specjalnie do szafy. i 

Mimo wszystko, mimo żeś mnie za- 
niedbał, nie chciałam, abyś po mojej 
śmierci dręczył się wyrzutami sumienia 
z powodu swego zachowywania się. Dla- 
tego też wymyśliłam historyjkę o mej 
zdradzie. 

; A gdy po piętnastu latach dowiesz 
się prawdy, wspomnienia będą tak słabe 
że wyrzuty sumienia nie powrócą. 

Żeśnaj, jak bardzo cię kocham! 


M Janina, 
— Rozumiesz teraz? Rozumiesz? — 
mówił zdenerwowany Jerzy. — Oto do 


czego doprowadziła: ją -manja poświęce- 
nia się dła mnie, Czy kobiety są mądre? 
Czyż nie mają ptasiego, płytkiego rozu- 
mu. Czyż nie rozumiałą ona, że właśnie 
ten list odbierze mi spokój nawet teraz, 
po piętnastu latach?... 
Zamilkł. Nie odezwałem się również. 


— Tak, mój drogi, wyobraź sobie, że |Przyznałem mu jednak w duchu rację. 


dziś wezwano mnie do rejenta. Oddał 
mi ten list, Czytaż. 

Czytałem co następuję: 

— Mój ukochany, oddadzą ci ten list 
po upływie piętnastu lat, Może już do 
tego czasu zapomnisz o mnie zupełnie, 
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Najniebezpieczniejszemi dla- nas ko- 
bietami są kobiety zbyt dobre. Dobro- 
cią swoją wyrządzają nam najokropniej- 
sze przysługi < "> s 

p Tłum. D. 
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